Nur. 216G. 
Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 
Przedpłała wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 zir. 75 cnt 


miesiecznie 1 „ 39 , 
Z przesyłka pocztowa: 

© W pniistwie austrjac. . 4 złr. 80 cnt 
Sdo Prus i Rzeszy niem. 4 tal, 15 sgr 
& » Śzwecji i Danii. . 6 E 
E.,» Francji i Anglii .28 franków 
š$ > Włoch. , Pac 
|! » Belgii i Szwajcarji 13 5 

(„ Turcji i ks. Nad. 18 = 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. 
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Od wydawnictwa. 


Upraszamy o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, aby można zastosować na- 
lad gazety, a prenumeranci nie dozna- 
Wali zwłoki w przesyłce. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową:* 
Z przesyłką pocztową: 


üa kwartał, t.j. od 1. październi- 

ka do osiatniego grudnia 1866 4zł.80 c. 
la półczwarta miesiąca, t. j. od 

16. września do końca grudnia 5 „ 60, 
półrocznie . . . «. . . . 9 „ 60, 
miesięcznie . . . . . =. 1 „60, 


Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 
Na kwartał t.j. od 1. pażdzierni- 
ka do ostatniego grudnia 1866 8 zł. 35 c. 
miesiecznie 0 U 4 
` Razem z przedpłatą na Gazetę możra przysyłać 


brzedpłatę na „Wydawnictwo dziel tanich i poży- 
tecznych w kwocie . è è . 11 złr. 

Na Broszurę „Rozprawy o funduszach krajo- 
wych* w kwocie , à ć i 5 cnt. 

Na dramai $. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
tułem „KRZYWDA i ODWET“, którego czysty do- 
chód ze sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
mnika, po zniżonej cenie s . 50 ent. 


Na KARTE POLSKI : Ai" 
Na KRAKOWIANINA, kalendarz na rok 1867 60 c. 


Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI 
L. Pierożyńskiego 3 r 4 


1 zł 30., 


Patrjotyzm prawdziwy. 


, Od wschodu i od zachodu szerzy 
Się cholera po kraju naszym, a najwięcej 
dotyka niższych klas społeczeństwa, gdzie 
niema ratunku szybkiego. Mianowicie po 
wsiąch i miasteczkach, w których panował 
głód na przednowku, najwięcej ze: ofiar. 
Ludność, niedostatkiem i chorobami osła- 
biona, narażona jest najwięcej. 
Potworzono dawniej komiiety głodo- 
we, aby ocalić ludność od głodu i głodo- 
wej śmierci. Osoby, do tych komitetów 


wchodzące, miały sposobność złożyć do- 


Wdy swego patrjotyzmu. Teraz, podczas 
srasującej cholery, potrzebaby znowu ko 
mitetów, gęściej rozsianych, jak głodowe, 


„aby pokierować ocalaniem ludu od zdzie- 


Siątkowania. Aui urzęda, ani rozsyłani 
Nekarze nie. podołają tej pracy. Trzeba 
współudziału wszystkich ludzi poświęcenia, 
aby zmniejszyć klęskę. 

Dla komitetów głodowych wystarcza- 


CALKIA 


We 


D o a 


wości narażenia i poświęcenia siebie dla 
ratowania bliżnich! Tam było pole dla po- 
jedyńczych, tu pole dla wszystkich pra- 
wdziwych patrjotów. Tam mianowano ko- 
mitetowych, tu powinno się nie mianować, 
lecz osoby, zgłaszające się dobrowolnie 
z usługami swemi, z swą gotowością po- 
święcenia, wprowadzać do komitetów. 

Patrjotyzm prawdziwy nietylko pole- 
ga na tem, aby w boju za ojczyznę nara- 
żać życie, a w ofierze nieść jej mienie, 
ale również objawia się podczas podo- 
bnych klęsk krajowych, jak obecna, w 
ratowaniu spółrodaków swych, chociażby 
z narażeniem samego siebic. 

Głosimy o sobie, iż kochamy lud 
nasz. Otóż miłości ludu najwybitniejsze 
dowody daje się zawsze, gdy mu się 
idzie w pomoc w takich przypadkach, w 
których on sam ratować się nie może i 
nie umie. 

Z wielu okolic, mianowicie z wscho- 
dnich obwodów donoszą nam o wielkiem 
poświęceniu inteligencji naszej wiejskiej 
w niesieniu ratunku zapadającym na cho- 
lerę. Oby taka sama gorąca miłość ludu 
i poświęcenie stały się obecnie powsze- 
chnemi w całym kraju, a wobec czynów 
miłości i najszczerszego poświęcenia, któ- 
rych i najzapamiętalsza przewrotność nie 
zdoła ludowi wytłumaczyć mienawistnie, 
muszą upaść uprzedzenia, a wroga agita- 
cja obrócić się na szkodę agitatorów. 

Początek zbliżenia się między inteli- 
gencją naszą a ludem już nastąpił pod- 
czas głodu. Serca jego zupełnie pozyska- 
my, gdy przekona się, iż starsza bracia 
jego z narażeniem życia swego spieszy 
mu w pomoc w śmiertelnej chorobie, w 
której go opuścili ci, którzy wyłącznymi 
jego rzecznikami się głoszą przed światem. 

Nieufność, niedowierzanie, które nie- 
szczęśliwe stosunki dziejowe wywołały 
lub sprawiła przewrotność ludzka, oa- 
robić da się jedynie czynami miłości i po- 
święcenia, przeciw którym wszystkie mo- 
ce piekielne nie podołają. 

Tyle dowodów bohaterstwa i poświę- 
cenia dała «szlachta nasza, że mamy po- 
„wód wnosić, iż i w obecnej klęsce krajo- 
wej okaże się istotnem obywatelstwem, 
Fwytrwa na swem stanowisku, nie zam- 
knie się w dworach swoich, w obejściu 


ła szczera wola i praca, dla komitetów:| swojem, ani nie opuści swych gniazd, a- 


cholerycznych potrzeba oprócz tego goto- 


by szukać schronienia w wolnych od. cho- 


Lwowie, Sroda d. 


19. Września 1566. 


lery miejscowościach i krajach, lecz jako 
prawdziwa starsza bracia obejmie chrze- 
ścjańską i patrjotyczną miłością całą Iu- 
dność wiejską, niosąc zatrwożonej pocie- 
chę, i budząc w niej ufność, a zapadają- 
cej na cholerę podając, ratunek spieszny. 


Przegląd polityczny. 


Pomimo zawartego między Prusami a Au- 
strją pokoju, panuje między obydwoma rządami 
ciągłe naprężenie, podirzymywane nieustanną 
walką dzienników wiedeńskich z pismami ber- 
lińskiemi. Dyplomacja obydwóch rządów ubiega 
się w Paryżu 0 względy Napoleona, każda z 
nich stara sie dla siebie o przymierze Francji, 
która zdawałoby się wiecej ka Wiedniowi się 
skłania, a jak najnowsze świadezą wiadomości, 
przyseła nawet do Wiednia propozycje i rady 
swoje względem przyszłej polityki wewnętrznej. 
Mimo to jest urzeczywistnienie projekto przymie- 
rza franenzko-austrjackiego w dalekiem jeszcze 
polu, i zawisło od postanowień i postępowania 


trznych, iłe w sprawach polityki zewnętrznej, 
a mianowicie zawisło cd zachowania się rządu 
austrjackiego względem Moskwy i kwestji 
wschodniej. Jakiego pod tym względem Fran- 
cja życzy sobie postępowania, jaką Austrji do- 
radza politykę, widzimy bardzo wyraźnie z okól- 
nika p. Lavalette, w którym rząd franeuzki wy- 
nurza swoje przekonania, że Austrja zaniecha 
swej dotychezasowej polityki niemieckiej, i wło- 
skiej „że niebędzie zużywała sił swoich w hez- 
płodnych rywalizacjach*, że więc w innym kie- 
runku siły swoje wytęży, że się w zupełnie inną 
niż dotąd zwróci stronę, że się zwróci na 
Wschód. Czy Austrja pójdzie tą drogą, dotąd 
nikt nie wie, i wątpić, by nawet w Wiedniu w 
sferach rządowych w tym względzie powzięto 
już jakie postanowienie, o które tem trudniej, 
0 ilS trudniej dotychczasowym kierownikom poli- 
tyki zagranicznej zmienić zupełnie dotychcza- 
3ową politykę. Hr. Mensdorf, który, należał 
1 należy do zwolenników Moskwy, jest bowiem 
ciągle ministrem spraw zewnetrznych. Bądź co 
bądź, w Paryżu walezą ze sobą ciągle dyplo- 
maci obu mocarstw niemieckieb, które niedawno 
co z tak nierównem powodzeniem walezyły o- 
rężem. Hr. Goltz i ks. Metternich współzawo- 
hiczą ze sobą, starając się każdy o względy 
dla swego rządu, i każdy z nich postanowił to- 
warzyszyć cesarzowi Napoleonowi do Biarritz, 
czy pdziekolwickbądź się uda. 

„ Jak donoszą z Paryża, spodziewany jest w 
Biarsit. także br. Bismark, który znowu cierpi 
Ra uerwy jak przed wojną austrjacką. 


_ Francja. Ns:poleon odezwał się znowu 
Przemówił on do Europy w formie okólnika, 
rozesłanego przez pełniącego 'bowiązki mini- 
stra spraw żewnęirznych, p. Lavalctte, do ajen- 


tów dyplomatycznsch Frapcji za granicą. Wa- 


rządu austrjackiego nie tyle w sprawach wewnę-. 


| 
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Tto w. 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej przy alicy Nowej 
pod liczbą 9:. W Krakowie: <siegar- 
nia Józef: Czecha w rynku. W Paryżu: 
na cał» Francje jedynie». Ludwik Płońskt, 
rue des Tournelies, 20, We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppehk, Wollzeile, 22, tudzież pp. 
Haocsenstein & Vogler. Wollzeile, 9. W 
Vrent.furcie nad Menem iw Ilambur- 
gu: pp. Haasenstein & Vogler 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
6 cnt. odm'ejsca objetości jednego wier- 
sza drobnym drukiem. oprócz opłaty 
stemplowej 30 ent. za każdorazowe umie- 
szerzenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


żne to ze wszech miar odezwaLie się, bo jak- 
kolwiek nie wspomina okólnik ani jednem sło- 
wem o kwestii wschodniej, lub o którejkolwiek 
z kwestyj niezałatwionych jeszcze, a podnosi 
tylko sprawę włoską i niemiecką, które rózwią- 
zane na podstawie „zasady narodowuści i 28y- 
milseji* zbliżywy do Francii tak Niemców jak i 
Włochy, to właśnie ta okoliezność, iż z jednej 
strony mówi okólnik o dziełach już dokonanych, 
a z drugiej konstatując, że święte północne przy- 
mierze jest złamane, i że panuje teraz zupełna 
swoboda w tworzeniu nowych przymierzy, wska- 
zująe dalej Austrji droge na Wschód, którą win- 
na postępować, i zapowiadając wreszcie revrga- 
nizację armii fraucuzkiej, świadczy, iż Francja 
pomimo frazesów o potrzebie pokoju, nie wie- 
rzy w jego utrzymanie. 

Co do nowej organizacji armii francuskiej, 
czyli raczej jak się okóloik pana Lavaiotte wy- 
raun; o „konieczności bszawłoczneguo udoskona- 
lenia organizacji* tej armii, skutkiem rezulta- 
tów wojny ostatn'cj, niema jeszcze żadacj pe- 
wności, jaki rząd francuski celem reorganiza- 
cji tej przyjmia system. 

Dzienniki berlińskie są tego przekonania, 
że svstam pruski we Francji zavrowadzić się vie 
da. Weser Ztg. pisze w tym względzie, co vaste- 
puje: „Za w Prusiech przy rozpoczęciu ostatoiej 
wojny pomimo sporów i walk wewnętrznych, 
pomimo krzyków dziennikarskich i domagań się 
wszechstronnych, by utrzymać pokój, że wubec 
tego wszystkiego okazała się pruska organizacja 
armii praktyczną, okoliczność ta ma większe zna- 
czenie u Napoleona, większe niź zwycięztwo 
tej armii pod Kónizgraecem, i dla tego łatwo 
być może, iż podług systemu pruskiego także 
swoją armię chciałby uorganizować. Ale Napo- 
leon zamknął sobie sam do tego drogę, swoją 
dawniejszą reformą armii, jak sobie zamknął 
drogę do wskrzeszenia dawniejszej franeuskiej 
gwardji narodowej z lat 1792 do 1815. Usiło- 
wanie przeprowadzenia takiej organizacji mo- 
zloby Napoleona narazić ca stratę nie mniejszą 
jak utratę korony. Ażeby z armii francnskiej 
zrobić bezwiedne, posłuszne sobie narzędzie, 
wprowadził Napoleon w r. 1854 i 1856 takzwa- 
ne dotacje armii. W skutek zaprowadzenia do- 
tacyj wziął rząd w swoje ręce sprawę wykupna 
z wojska i całą sprawę dostarczema zastępców, 
itym sposobem przewienił armię franeuzką w 
w rodzaj armii najemników. Starym żołnierzom 
ofiarował rząd za przyjęcie służby dalszej w 
wojsku na nową kapitulację, znaczne korzy- 
ści, i doprowadzii też casarz do tego, że dziś 
trzecia część armii francuzkiej składa się z ta- 
sich najemników, nie mających juź nic prawie 
wspólnego z narodem franeuzkim. Wprawdzie 
zapomocą tej armii panuje dziś cesarz nieogia- 
niczenie, ale przywiązanie tej armii do cesarza 
jest bardzo względne, i nigdy ta armia najemni- 
ków nie zgodzi się na to, by ją przeobrazić w 
armię narodową, w skutek czego korzyści, jakis 
mają weterani, musiałyby odpaść. Naród zresztą 
mogąc się ud obowiązku służenia wojskowo wy- 
kupywać, odwykł zupełnie od iego obowiązku. i 
wątpić, by Projekt zaprowadzenia powszechnego 
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Więzienia moskiewskie. 


zapytał czego się uśmiecha. Więzień nie nie cd- 
powiedział, lecz nie zmienił wyrazu twarzy. 
Jen. Launitz kazał przynieść różg, narzniętych 
z berberysu, rosnącego na wzgórzach otacza 


(***) W chwili, gdy takie mnóstwo rodaków ję. | jących wiezienie, i w obecności swojej kazał 


czy w więzieniach moskiewskich, gdy w Sybe- 
rji złe i nieludzkie obejście się z więźniami do- 
prowadziło ich do rozpaczliwego powstania, Są- 
dzę że mie bez zajecia przeczytacie słów kilka 
o stanie więzień moskiewskich, który nam do- 
brze wiadomy, bośmy dotkneli go bardzo blisko, 
żyjąc w różnych częściąch Moskwy i rozpatrując 
więzienia nietyłko z ciekawości, lecz i % obo: 
wiązku. Statystyczne daty, które podajemy, Za- 
czerpnęliśmy z urzędowych sprawozdań mini- 
Sterstwa spraw wewnętrznych i z własnej 
pamięci. | PN, 4 

Zaczniemy od „smotritieli,* ezyli naczelni: 
ków więziennych. We wszystkich cywilizowa- 
nych krajach, na przełożonych więziennych na- 
znączają ludzi, znanych z energii, lecz i z u- 
czeiwości i dobrego _ serca. Nam bardzo często 
przypadało mieć do czynienia % smotritielami 
moskiewskich więzień i sumiennie powiedzieć 
możemy, że ani jeden z nich nie odpowiadał 
wymaganiom, które ludzkość i dobrze zrozumia- 
ny interes państwowy na nich wkłada. Najwię- 
ksza część aresztanekich buntów pochodziła z 
powodu okradania tych nieszczęśliwych ludzi lnb 
z prawdziwie zwierzęcego obchodzenia się z ni: 
mi przełożonych. Z wielu znanych mi smetritieli 
jednego zarznęła arcsztantka, kochanka jego, 
drugiego aresztant uderzył w twarz, Re || 
aresztant chciał zabić, lecz przez omy kę za. 
bil swego wspólnika więzienia. Występków 
tych nie można przypisywać jedynie głęboć cod 
zepsuciu aresztantów ; one się zrodziły I ji - 
nęły w skutek różnych przyczyr, szczegó! nie, 
jak powiedziałem wyżej, kradzieży, złośliwości 
i barbarzyństwa przełożonych. Jenerał Launitz, 
naczelnik garnizonnych batalionów w Moskwie 
i wizytator więzień, opatrując jeden z więzien- 
nych zamków (w Kownie), obaczył więźnia, z u- 
ńmiechem nań patrzącego. Rozgniewany jenerał 


mu dać 100 razów. Aresztant, zbity kolczaste- 
mi rózgami, zakrwawiony jęczał i płakał, alo 
twarz jego nie straciła swego wyrazu. „Launitz 
wpadł we wściekłość i kazał go bić jeszcze; 
nakoniec nieszczęśliwy stracił przytomność i 
został odniesiony do szpitału, ale blada twarz 
jego ciągla się nómiecbała. Smotritiel nie po: 
wiedział jenerałowi, że skład rysów twarzy te- 
go biedaka od natury taki, iż się zdaje, jakby 
się ciągle uśmiechał, i że nawet z tego powodu 
koledzy nazwali go „śmiejącym* ! Takim jest wi- 
zytator; czegóż się można spodziewać po przeło- 
żonych więziennych ? 4 

Przyczyna, dla czego większość smotritiali nie 
odpowiada swemu powołaniu, zdaje się najwię- 
cej leży w nadzwyczajnie małej płacy, którą 
otrzymują 0d skarbn. Smotritiele wielkich wię- 
zień dostają 228 rubii na rok, a małych 143 ru- 
bli. Takie = coh FT gie OgTomnycu, 

otrzebujących nadzwyczajnej sumienności zaję- 
ciach, przysfiebół jeczeństwie, które im ciągle 
grozi ze strony ludzi najrozmaitszych tempera- 
mentów i stopni moralnego i umysłowego roz- 
woju, z ludźmi duszącymi się od, bezczynności i 
tęsknoty w więziennej mogile i gotowymi na 
wszystko dla odzyskaniaswobody — rozumie się że 
nie może znaleźć aspirantów wśród klasy ludzi 
postępowych, gotowych poświęcić się na usługi 
ludzkości. Na smotritieli idą wysłużeni ofieero- 
wie, dymisjonowani policyjni urzędnicy i t. Po 
słowem lodzie, którzy stracili nadzieję znaleźć 
dla siebie wdzięczniejszy i bezpieczniejszy 0- 
bowiązek. Przywykłszy do polieyjao-wojennych 
tendencyj w przeszłych sferach czynności, smo 
trytiele przenoszą je i do więzień. Mając szczupłe 
środki do życia, przy brakn moralnych zasad, 
smotryriele zaczynają poprawiać budżet swój na 
koszt aresztantów. Grubijaństwo, niepojmowanie 
nejprostszych wymagań lodzkiej natury, nieu- 
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krywaae złodaiejstwo od pierwszej chwili wsta- 
pienia do obowiązku, prowadzą aresztaniów do 
skrytej nienawiści ku swemu przełożonemu. Są 
to dwa nieprzyjażne obozy, w których w pierw 
Szym działają : ciągłem przyczepianiem się, wy- 
myślaniem, karcerami, sadzeniem na elileb i wo 
“e I rózgami, a w drugim: donosami, skargami, 
uatami i zabójstwem. 

Przejdziemy toraz do samych więzień. 

„Stan zdrowia aresztantów wszędzie nadzwy- 
czajnie smutny, w pewnych zaś miejscach na 
jednego zdrowego jest siedmiu chorych. Zwy- 
cząjne choroby między aresztaniami są: szk :r- 
but. niszezące gorączki, wysypki, choroby Ozżó w, 
ogólne osłabienie organizmu, schniecie pacie- 
rzowego mleczu i suchoty. Choroby te pokazują, 
że główna ich przyczyna leży w złem pomie- 
szczeniu aresztantów. ' Przy budowaniu więzień 
nie zwracano najmniejszej uwagi na wybór 
dogodnego miejsca. Najczęściej więzienia stoją 
na targowicach, odznaczających się, jak każde- 
mu wiadomo, nadzwyczajną nicczystością: gni- 
cle różnych resztek, pokrywających te place, 
zaraża powietrze na daleką przestrzeń; w 
niektórych zaś miastach więzienia wybudowane 
na spadzistościach gór, tak, ż6 w czasie de- 
szczów , szczególnie jesiennych i wiosenuych, 
Pea fundamenta ścieka woda, od czego podłogi 
l ściany wilgotnieją i psują się. 

Więzienia są często budowane z takich nę- 
dznych materjałów, że ściany, pomimo swojej 
grubości, przemarzają na. wskróś i pękają, 
jak to miało miejsce w Kamieńcu Podolskim. 
Wilgoć i zimno zmusza do przeniesienia wię- 
Żniów na wyższe piątra i do nadzwyczajnie 
wielkiego ścieśnienia aresztantów. Niektóre wie- 
zienia Są do tego stopnia zrujnowane, że ze 
strachu, aby więźniowie nie pouciekali z tych 
ruiu, nIe wypuszczają ich na przechadzkę po 
więziennem podwórza, i tak oni ciągle siedzą w 
celach, w strasznie zepsutem powietrzu. 

Nawet forma budowy więzień jest taka, że 
dobrej wentylacji urządzić niepodobna; miazmy, 
wydzielające się z wychodków, kuchni i jam 


dla zlewacia pomyji, pozasiają ciągle w wię- 
zieniu, ogrodzonem wysokiemi kamiennemi lub 
drewniansmi ścianami. Na żadaem więziennem 
podwórza nio zuajdziecie najmalejszezy drzew- 
ka, Żadnej ros'iay, tak potrzebnych dia oczy- 
szezenia powietrza ! . 

Do głównych niedostatków więzień moskie- 
wskich należy ciasność lokalu. Przy budowanin 
więzień przyjęto za normę, żeby na każdego 
więźnia praypadało Vi, kwadratowego sążnia 
podłogi, czyli 0,57 kubicznego sążnia powietrza. 
Jest to miara nadzwyczaj niedostateczna, gdyż 
jak wiadomo, nawet jednego kubieznego są- 
żnia powietrza dla człowieka mało. 

Ale w więzieniach moskiewskich często by- 
wa trzy, eziery i nawet pięć razy więcej are- 
sztantów, jak więzienie może pomieścić. W nie- 
których więzieniach, szczególnie umieszezonych 
na wielkich i małych traktach, prowadzących 
na Sybir, ciasnota bywa czasami tak wielka, że 
aresztanci nie mogą pomieścić się na tak zwą- 
nych „uarach*, czyli pochyłych deskach, na któ- 
rych spią aresztanci, i maszą spać siedząc; tak 
było w czasie przesyłania Polaków na Sybir, po 
ostatniem naszem powstaniu. Czasami d» jednego 
pokoju „nab'jano* tylu aresztautów, że z rana 
ściany i nary zupełnie były mokre od wydzie- 
lającej się w czasie nocy pary. Wreszcie, żeby 
liczebnie pokazać, jaka jest różnica między ty- 
frą, którą mogą pomieszcząć więzienia, a ilością, 
jaka się pomieszczą w 3amej rzeczy, powiemy, 
że w symbirskiem więzieniu może być pomie- 
szczonych 89 więźniów, a w niem nigdy nie było 
mniej jak 180, oprócz tego w tem więzieniu znaj- 
dują miejsco na nocleg dla 250 ludzi, którzy w 
ciągu roku przechodzą przes miasto, ciągnąc 
na Sybir i w inne miłe miejsca. W twerskim 
więziennym zamku jest miejsce na 80 ludzi a 
mieszka w nim 190. W kowieńskim zamku wię- 
ziennym może pomieścić się 40 ludzi, a mieściło 
się 120, a w czasie ostatniego powstania 206 
ludzi i t. p. A 

Przytaczając te liczby, nie bierzemy wyJąt- 
kowych wypadków; każdy, kto był w raoskiew- 
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obowiązku służenia w wojsku, jaki istnieje w 
Prusiech, znalazł w narodzie franeuzkim poparcie. 


Turcja. Wiadomość o austrjackiej eskadrze, 
która ma się udać ku Archipelagowi, potwierdza się. 

W dziennikach błąka się ciągle wiadomość 
o zamiarze rządu Staaów Zjeduoezonych amery- 
kańskich aahycia wyspy Mylo (Melos) w Archi- 
pelagn. Prezydent Joha30n arzeczywistaiłby tym 
sposobem tylko myśl dawną swego poprzednika, 
p. Jamaia Monroe, który w r. 1815 starał się na- 
być wyspę jaką na morzu Sródziemnem, a mia- 
nowicie staral się wówczas o część wyspy Liewnos. 
Eoergia lorda Castlereagha pokrzyżowała wów- 
czas plany amerykańskie, i dziś wątpić, by An- 
plia i Francja urzeczywistnieuiua projektów a- 
merykańskich przypatrywała się z założonemi 
rekami. Dla Wschodu byłoby takie amerykań- 
. skie Gibraltar równe moskiewskiemn, a wątpić, 
aby Anglia i Francja miały ochotę pozwo- 
liċ na to. 

Berlińska Zeidl, Corr. zamieściła drugi arty- 
knł w sprawie wschodniej, o którym już wezo- 
raj nadmieniliśmy, a który opiewa: 

„Gdyby wystawienie austrjackiego korpusu 
na dolnym Danajn miało nastąpić w tym celu, 
aby zrobić z księztw Naddunajskich podobnie 
jak na początku w jay krymskiej, widownię wy- 
padków wojennych, byłaby to myśl bardzo błę- 
dna. Rzeczy wezmą zapewna całkiem iany o0- 
brót. Projekt znentralizowania księztw rumuń- 
skich pod rządami księcia Karola, jest jnż przed- 
miotem narad, a jeżeli dobrze jesteśmy poinfor- 
mowani, zgodzi się, pod warunkiem zneutralizo - 
wania księztw, Turcja na uznanie ks. Karola I. 
panującym Rumunii. 

„Redukcja armii rumnóskiej, której zarzą- 
dzenie powszechnie zdziwiło, zostaje z powyż- 
szym planem w związku. 

„Precedenceją w tym względzie jest neatra- 
lizacja wysp Jońskieh. Wyspy jońskie, przez 
dlugie wieki przedmiot sporów między Mazal- 
manami, Grekami, Włochami, były w roku 1815 
oddnue pod protektorat Wielkiej Brytanii dla on- 
crylenia ich od dalszych sporów. Gdy jeduak w 
roku 1563 zrzekia się Anglia protektoratu i do 
prowadziła do połączenia wysp tych z króle- 
stwem gieckiem, zawarty został między pięcio- 
ma mocarstwami waktat dnia 14, listopada 1863, 
kiórego drugi artysuł opiewa: „Wyspy Jońskie, 
po ich złączeniu z królestwem greekiemużywać 
będą korzyści wiecznej neutralności, skutkiem 
czego żadna siła zbrojna, ani lądowa, ani mor- 
ska, nic będzie mogła nigdy być zgromadzoną 
ani stacjonowaną na terytorjum lub na morzu 
tych wysp w większej liczbie nad tę, jaka jest 
niezbędnie potrzebną do nitrzymania porządku 
publicznego i do ściągania dochodów państwa." 

„Zawarcie podobnego traktatu względem 
księztw Naddunajskich, byłoby dla mocarstw eu- 
ropejskich najlepszym środkiem zabezpieczenia 
spokoju i społecznego postępu w księztwach.* 

Jenerał Menabrea ma być mianowany po- 
słem włoskim przy dworze wiedańskim. 


Włochy. Trt Zig. pisza o negocjacjach między 
pełnomocnikiem austrjaekim jen. Moering a komi- 
sarzem francuzkim w Wenecji jen. Łeboeuf co 
następuje : 

„Pomimo największej gorliwości, zjaką ne- 
gocjacje prowadzone są, jest jedaak tak wiele 
kwestyj specjalnych do załatwienia, tak wiele 
materjałów dn trutynowania, iż o rychlem zała 
twieniu mysleć uie można, i kilka zapewne ty 
godni a może i miesięcy upłynie, zanim pokój 
z Włochami ostatecznie zawarty zostanie itwier- 
dze waaeckie oddane będą. Jenerał Möring wraz 
z francuzkim komisarzem ocenić mają wartość 
wszystkich fortee dla oznaczenia według tego 
oszącowania sumy, jaką Włochy” Austrji zapta- 
cić mają za ustąpienie sześciu twierdz, Wene- 
cji, Mantay, Werony, Legnago, Peschiery i Pal 
manowy. Prócz twierdz oszacowane być mają 
wszelkie zakłady wojskowe anstrjackie wraz z 
materjałem w zapasie będącym, który Austrjacy 
zabierać nie myślą, a za który Włochy wedlug 
oszacowania zapłacić mają. Zrobiono już ku te- 


skiem więzienia (a takich i w Galicji nie mało), 
może poświadczyć, że straszna ciasnota pomie- 
szczenia jest jedną z najokropniejszych męk dla 
więźniów. - 
Ciasnota pomieszczenia zabójezo działa na 
zdrowie więźniów, a na nieszczęście i reszta wa- 
runków, w których znajdują się więźniowie, jest 
taka, że może i musi zniszezyć nawet żelazne 
zdrowie. Najprzód wilgoć i zimno w więzieniach, 
potem złe urządzenie pieców. Z powodu zimna 
aresztanci często zamykają kwaterki w oknach, tak 
że niema najmniejszej wentylacji powietrza. Wię- 
zienia opałają się tylko od 10. października, 
podczas gdy zima następuje czasami 20. września. 
Dalej złe nrządzenie i nieczyszezenie wychod- 
ków. Potem, niedostatek osobnych pokoi dla 
obiadu, śniadania i kołacji więźniów. Nawet we 
dwie godziny po obiedzie, smród od obrzydliwego 
Jadła, którem więżniów karmią, czuć się daje. 
alej niedostatek odzienia, niepozwałający are- 
aa OK przechadzki po więziennem podwórzu. 
AGRO brad i nieczystość aresztantów, jako 
biajgce więc”; i nakoniec próżnowanie, osła- 
7 op aszkularny i nerwowy system. 
‘aowiazku słnżby musiałem raz sam wejść 
w nocy do więziennej sali i ledwie wytrzyma- 
łem kilka minut, nawet toj J E 
terce: nia moana nna, „stojąc przy otwartej kwa- 
ia ni nadziwić się dostatecznie, jak 
ludzie nie zaduszą się w i 
aii SBA v podobnej atmosferze. 
Przy rewizji jednego więziennego zamku, are- 
sztanci skarzyli się gubernatorowi, że smotrytel 
nie chciał opalać pokoi, kazął zamazać kitem 
okna i karał tych więźniów, którzy nie mogąc 
wytrzymać, odskrobywalikit i otwierali kwaterkę, 
W niektórych więzieniach między aresztantami 
bywają bójki w nocy o prawo odetchnięcią przy 
kwaterce ówieżem powietrzem. 
Zdaje się, że dość tych AR © - Mo- 
skiewskie koszary , szpitale Jolie o ide w 
porównanin z więzieniami. (: 4. B> 
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mu wszelkie przygotowania, lecz przy wielkim 


ogromie materjału rzecz ta wiele czasu zabierze. | 


Dopiero po ukończeniu wszystkieb tych nego- 
ejacyj i nstanowieniu sumy, jaką Włochy Au- 
strji zapłacić mają, nastąpi nstąpienie twierdz i 
zupełna ich ewaknacja przez wojska austejackie, 
Rozgraniczenie między Austrją a Włochami póź- 
niej dopiero nastąpi, do czego delegowana bę- 
dzie komisja mięjzana, złożona z delegatów au- 
strjackich, franeuzkich i włoskich. Względem 
plebiscytu jenerał Leboeuf porozamiał się z wła- 
dzami włoskiemi, i orącują teraz nad ułożeniem 
tabel właściwych. Do głosowania powołaus D3- 
dą głowy każdej familii, i przedłożone im będą 
trzy paakta do odpowiedzi: 1. Czy Wenącja 
zostać ma pod panowaniem anstrjackiem ; 2. czy 
ma być złączona z królestwem Włoskiem; I 3, 
czy ma stanowić niepodległe królestwo pod włas- 
nym monarchą? Chociaż każde z tych pytań bę- 
dzie miało za sobą pewną liczbę stronatków, to 
jednak rezultat łatwo przewidziany być może, 
zwłaszcza że głosowanie odbywać się ma pu- 
blieznie.* r 

Nazione zaspokaja obawy niektórych dzien- 
ników z powodu leaiwego postępu negocjącyj 
oświadczając, iż sytaacja dyplomatyczna wyklucza 
stanowczo rozpoczęcie kroków nieprzyjacielskich. 
Corriere della Venezia zapewnia, iż pod dniem 7, 
bm. zapadła uchwała rady ministrów, według 
której plebiscyt w pro viuzjach weneckich, przez 
wojsko włoskie osadzonych, odbyć się ma przed 
opuszczeniem ich przez wajsko anstejackie. -Coś 
podobnego donosi i Corriere italiano, przywodząę 
precedens, przemawiający za pozostaniem woj. 
ska włoskiego w czasie plebiscytu, gdyż z Sabaudji 
i Nicei wojska fraucuzkie w garmizonie będące, 
w czasie plebiscytu się nie wydaliły, lecz tylko 
sta jeden dzień w koszarach konsygnowane 

yły. 
RAY de Nice podaja bliższe szczegóły do- 
konaaego przeszłej niedzieli w Antibes oddania 
legii rzymskiej komisarzom rządu papiezkiego, 
Ostatniej niedzieli o godzinie 1i. przed . połu- 
dniem zebrało się liczae grono zaproszouych go- 
ści na Śniadanie u fraacuskiego jenerala d'Au- 
relle. Przy końcu uczty waiósi jensrał toast ną 
cześć Ojca $w., ua który odpowiedział rzymski 
jenerał de Courter toastem na cześć cesarza, 
cesarzowej i cesarzewieza. O godzinie 3. zebra- 
ła się legia; jenerał d'Aureil3 w towarzystwie 
jenerała de Courter odbył jej przegląd, kazał 
jej potem uformować czworobok i ogłosił imie- 
niera cesarza oddanie legii rządowi papiezkiemu. 
Gratulował wojsku dzielnej jego postawy i 
przypominał mu nowe obowiązki, które ma wy- 
pełniać; mówił, że chociaż służyć bedą teraz 
pod innym sztandarem, pozostaną przecież żoł- 
nierzami francoskimi, że powinni przestrzegać 
honoro imienia francuskiego, którago wkrótce 
jedynymi będą reprezentaatami w Rzymie; że 
życzenia Francji im towarzyszą, i że z całą uf- 
nością oddaje ich komisarzom papieskim. Jeae- 
ral de Courter dziękował jenerałowi d‘ Aarelle 
imieniem Ojca $w. za odstąpienie legii i wyra- 
żał się z zadowoleniem o postawie korpusu. 
Skutkiem opóźnienia się statku „Eldorado* miała 
legia zamiast 10. odpłyaąć dopiero 12. lub 18. 
bm. Wczoraj doniesliśmy że przybyła d. 15, bm. 
do Civita veechia. 

Włoskie korpusy ochotników rozwiązują się 
zupełnie. Garibaldi bawi w pobliża Geaui u 
swsgo przyjaciela Pallaviciniego. Usunął on się 
wprawdzie od wszelkich czynności, gdyż proje- 
któw jego wzzlędem reorganizacji ochotników 
rząd nie przyjął, dymisji jednak nie wziął je- 
szcze Garibaldi, stosając się w tym względzie 
do życzenia rządu, któremu eksdyktator w ogóle 
bardzo jest teraz uległym. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Genewa d. 12. września. 
FY (Kongres międzynarodowy robotników II.). Pro- 


gram kongresu i pytania, które mają rozwią- 
zać delegaci, są następne : 
1. Jaki jest cel międzynarodowego stowa- 


rzyszenia ? Jakia mogą być środki działanią ? 

2. Praca, jej skutki hygieniczne i moralne, 
obowiązek pracy dla wszystkich. 

3. Praca kobiet i dzieri w fabrykach, ze 
względu sanitarnego i moralnego. 

4. Brak roboty (chomage): środki zaradcze. 

„5. Zawieszenie pracy (greves) i skntki tego; 
zmniejszenie ilości roboczych godzin. 

6. Podstawa i zastósowanie stowarzyszenia; 
przeszłość jego, teraźniejszość i przyszłość. 

7. Szkoły początkowe i rzemiaślnieze. 

8. Stosunek kapitału do pracy. 

9. Konkurencja. Traktaty handlowe. > 

10. Stałe armie pod względem produkcji. 

11. Czy morałuość różni się od religii ? 

12. Instytucje wzajemaej pomocy, które na- 
leży wprowadzić w stowarzyszeniu międzynaro- 
dowem : 

a) Pomoc w czasie choroby robotnikom, ich 
żonom i dzieciom; 

b) pożyczki stowarzyszonym na podróże ; 

c) moralna i materjalna pomoe sierotom sto 
warzyszonych. à 

13. Podatki bezpośrednie i pośrednie. 

14. Kasy wzajemnego kredytu, banki naro- 
dowe i t, d. 

15. Potrzeba  zniszezenia  despotycznego 
wpływu Moskwy w Europie, przez zastósowanie 
prawa narodów rządzenia się samym Sobą i od- 
budowania Polski na podstawach demokratycznych 
i socjalnych. 

Jak widzicie, program kongresu nądzwy- 
czajnie obszerny. Nie sądzę, żeby kongres mógł 
rozpatrzyć i zgłębić wszystkie kwestje, w krót- 
kim terminie, na który się zebrał; jednak prak- 
tyczny pogląd na rzeczy, 2 jakim przystąpiono 
dv pracy, daje nadzieję, że przynajmniej będą 
rzucone podstawy do ulepszenia bytu robotni- 
czej klasy. 

Pierwsze dwie wtorkowe sesje były zajętó 
czytaniem sprawozdań, przysłanych z różnych 
stowarzyszeń. Sprawozdanie londyńskiego cen- 


tralnego komitetu przedstawiło przyczyny i po- 
wody, które kierowały zawieszeniem stowarzy- 
szenia międzynarodowego, a mianowicie: ko- 
nieczność zawiązania stosunków między robotni- 
kami wszelkich narodowości; zbieranie staty- 
stycznych dat, tyezących się roboczej klasy, po- 
moc i przytułek nieposiadającym zarobku. 

W sprawozdaniu sekcji niemieckich stowa: 
rzyszeń, zrobiono propozycję ograniczenia ilości 
godzia dzienaej pracy do ośmin godzin, jak si 
to już praktykuje w Ameryce, Wszyscy powinni 
pracować nietylko umysłowo, ale i fizycznie. 
Zadne dziecko nie może być przyjęte do fabry- 
ki, jeżeli poprzednie wykształcenie jego nie by- 
ło ściśle związane z tą pracą, której się wyma- 
ga w fabryce. Żeby stowarzyszenią wzajemnej 
pomocy nie stały się stowarzyszeniami koman- 
dytowemi, powinny być złożone ze wszystkich 
robotników ; przywilejów zaś nie ndzieląć niko- 
mu. Towarzystwa przemysłowe (Gewerbe-Ver- 
ein) powinuy starać się pogodzić interesą ka- 
pitału i pracy, a jeżeli pogodzenie jest niemo- 
żebne, wałczyć energicznie ną korzyść robotni- 
ków. Należy być jedaak ostrożnym, żeby prze- 
mysłowe towarzystwa nie zmieniły się w brac- 
twa i cechy średnich wieków. 

Sprawozdanie  francuzkich stowarzyszeń 
przedstawia z początku krótki pogląd na histo- 
rję demokracji we Francji od 1789, i dowodzi, 
że demokracja do dziś dnia nie była szczęśliwą 
w wąłee swojej z arystokracją z początku, a po- 
tem z barżoazją. Celem stowarzyszenia robotni- 
ków, powiada sprawozdanie, jest dobić się dro- 
gą pokojową, jeżeli to możebne, do wyzwolenia 
proletorjatu własnemi siłami. Kapitał i praca, 
te dwie rzeczy, toczące z sobą stałą i straszną 
wojnę, są bliższe siebie, niźby kto się spo- 
dziewał, gdyż znaczenie kapitału powiększa się 
przez pracę, i jedno nie może istnieć bez dru- 
giej. Przejraawszy podstawy, na których istnieją 
tegoczesne towarzystwa, sprawozdanie wypo- 
wiada myśl, iż społeczność może być tak nrzą 
dzona, że każdy człowiek będzie pracownikiem. 
Demokratyczna organizacja jest pierwszym wa- 
runkiem istnienia takiego porządku rzeczy, a 
drugim — iniejątywa osobista, która powinna 
zastąpić państwową. Wychowanie musi być swo- 
bodne. Każda osoba, mogąca moralnie i fizycz- 
nie kierować wykształceniem człowieka, może 
stać się nauczycielem. Rzemiosła powinny być 
wykładane w praktyce a nie w teocji, gdyż ta 
ostatnia tworzy nie robotników, ale przełożonych, 
przejętych arystokratycznami i hierarchicznemi 
doktryuami. Początkowe wychowanie dziecka 
należy do rodziny, która tworzy podstawę spo- 
łeczeństwa, gdyż jest instytneją przyrodzoną. 

Podatki, w teraźniejszym stanie społeczno- 
ści, są największym ciężarem, który leży na ka- 
żdej pojedyńczej jednostce, Stowarzyszenie po- 
winno szukać środków do uzyskania zmniejsze- 
nia ich, lub stosowniejszego rozdziału. Z po- 
czątku podatek był znakiem niewoli, bo opierał 
się na idei wykupu, który nazuńczał silny sła- 
bemu. W naszem społeczeństwie podatek jest za- 
płatą państwu, za te nsługi, które przy- 
nosi państwo wszystkim jednostkom; lecz na 
nieszczęście stały się one także pewnym środ- 
kiem odznączania taknazwanych klas towarzy- 
skich. W ogóle można powiedzieć, że podatek 
za dni naszych jest proporejonalny do nędzy ,a nie 
do bogactwa. Proletatjusz opłaca wszystko : szko- 
ły, armię. religię, i wszystko to może być zwró- 
cone przeciwko niemu. Podatki dzielą się na 
bezpośrednia i pośrednie ; pierwsze wprost do- 
tykają każde indywiduum, drugie biorą u niego 
pod tysiącem różnych form największa część 
owoców pracy jego i w tymże czasie ukrywają, 
ile w ogóle wzięto u każdego. Radykalna refor- 
ma jest konieczną, szczególnie względem nie- 
których opłat, zbyt uciążliwych, a mianowicie 
akcyzy i na komorach celnych, które dotykając 
konsumcji, szkodzą nawet zdrowiu publicznemu. 

Dla umniejszenia podatków, konieczność wy - 
maga zniesienia niepotrzebnych wydatków, do 
których na pierwszem miejscu należą wydatki 
na stałe armie, które odrywając najzdrowsze i 
najsilniejsze ręce od pracy, szkodzą produkcji, 
prowadząc kraj do zniszezeaia i nędzy. Armie 
stałe uczą człowieka ślepego posłuszeństwa, któ- 
re pociąga za sobą bardzo smatne następstwa. 
Wojna niszczy w człowieku pojęcie o ludzkości 
i moralności. Chociaż idea ojczyzny jest jedną 
z tych, która najwięcej powinna być szanowaną, 
bo zbyt jest blizko związana z ideą o kółku ro- 
dzinnem, lecz ojczyzna nie potrzebuje obrońców, 
gdy nie jest zagrożoną. Stałe armie powinny 
zmienić się na milicje narodowe, czysto obronne, 
jak tego mamy przykład w Szwajcacji. 

Stowarzyszenie paryzkie, powiada sprawo- 
zdanie, chce dyskutować tylko o tych przedmio- 
tach, które mogą być dyskntowane, a ponieważ 
religijne dogmaty nie posiadają tego warunku, 
zajmować się niemi było by niestósownie. 

Co się tyczy sprawy polskie, stowarzysze- 
nie robotników paryzkich protestuje przeciw ko- 
muuistyczno-azjatyckiemu postępowaniu barba- 
rzyńskiej Moskwy, i objawia serdeczne współ- 
czucie dla nieszczęśliwego i pognębionego ludu 
polskiego. i 

Środowe publiczne posiedzenie kongresu 
zajęło się przepatrzeniem i przyjęciem statutów 
dla stowarzyszenia międzynarodowego, gdyż sta- 
tot ten dotychczas miał charakter tymezasowy, 
Postanowiono więc, że naczelna władza stowa- 
rzyszenia należy do kongresu, który corocznie 
będzie się zbierał w czasie i miejscu, oZnaczo- 
nem przez kongres poprzedni. Na kongresie 
międzynarodowym będą także obierani członko. 
wie rady ogólnej, Rada ogó! na jest organem wyko- 
nawczym stowarzyszenia. W niej koncentrują się 
wiadomości i sprawozdania, on też jest pośredni - 
kiem między komitetami narodowemi, jak te 
ostatnie pośredniczą między miejscowemi komite- 
tami. Środki dla wypełnienia tych obowiązków, 
włożone na radę i komitety, zbiera się zą po- 
mocą opodatkowania członków stowarzyszenia. 

To krótkie sprawozdanie widocznie dowo- 
dzi, jaka przestrzeń oddziela ruch socjalny te- 
raźniejszy od ruchu socjalnego przeszłego po- 
kołenia. Po utopiach 1848 r. nastąpiło zimne 
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czy,i w tem widzimy, jaki wielki postęp zrobi 
ły polityczno-ekonomiezne idee w klasie robo 
tniczej, 


Kronika. 


Dalszy, wykaz strat armii północnej. 

W bitwie pod Koniggraecem dnia 3, lipca z pułk! 
piechoty nr. 9. im. hr. Hartmann! polegli: Plutonowy 
Jakób Becker, wicefreiter : Antoni Szkodny, Wasyl K” 
styk, szeregowi: Jakim Babij, Wasyl Babij, Mik. H* 
liszczak, Jan Kuzik, Michał Michorowicz, Eizyk Schwa” 
Łukasz Strutyński, Samson Steiner, Jakób Wich, Fedo! 
Bardyze (?), Kasper Czucha, Hryń Teszczak, Olekst 
Galej, Piotr Krajnik, Oleksa Pytryszczak, Daniel Ro” 
mańczuk , Jerzy Seńciów, Mikołaj Witwicki, Micha! 
Dyneś. 

Z pułku piechoty im. królewicza pruskiego Fry 
deryka Wilhelma nr. 20 polegli: 

Plutonowy Karol Audrassy, Fr, Strojny, kapr. AW 
gustyński, Wojtanowicz, Jan Krysak, Fr. Radzieński 
Werbowski, fr. Każmierz Ulrych, Mrówka, Kordel, Wło” 
dek, Jakób Turezak, Karol Sejdelski; ciesia Cygatr 
szereg. Bartł. Ciszek, Piez, Jan Biel, Jan Bolizeng™ 
Wuęk, Ogorzały, Bobowski, Kuczonowiez, Będyl, Wil- 
kosz, Pyrda, Strach, Józef Ławień, Tomasz Kruczek: 
Mikuszyński, Maciej Rzepa, Wojciech Watycha, J% 
Mateja, Jan Błaszewski, Antoni Bulanda, Jerzy W% 
wrzek, Jan Bugajski, Piotr Czdany (?), Józef Jamr03% 
Antoni Nalepa, Franciszek. Uryga, Karol Bachart, 34 
drzej Jędrzejczyk, Józef Anioł, Fr. Kupczak, Jakó 
Solak, Tomosiuk, Bellendorf, Bednarczkowski, Kukla 
Korczyński, Kmietek, Mec, Jan Wałek. Feliks Cwiert- 
niuk, Jan Miskiewicz, Józef Niemiec, Józef Adamski, 
Jan Oczzań, Jakób Madejczyk, Oleksa Jurczyk, Antoni 
Hoe, Wojciech Nazinek, Garguła, Witek, Aleks. Ciso*" 
ski, Ignacy Gażdziński. 


— Posiedzenia Matycy ruskiej i pisma śp. WA” 


gilewieza. Posiedzenia dorocznego Matycy tego roku 
nie będzie; tak przynajmniej uchwalono na posiedzeniu 
komitetn z dn. 5. bm., a to z powodów „sanitarnych ! 
innych w Galicji obecnie istniejących przeszkód”. Na 
tem posiedzeniu uchwalono także zakupić pisma, po%% 
stałe po sp. Wagilewiczu. 

Pisma te, nader wielkiej wartości literackiej, histo” 
rycznej i filologicznej znajdują się podobnoś w rękść 
Augusta Bielowskiego. Wobec tej niezaprzeczouej ich 
wartości, pozwalamy sobie zrobić skromne do zarządu 
biblioteki im Ossolińskich zapytanie, czyby tych pism 
nie mogła nabyć ta biblioteka, gdzieby — jak s4d% 
wypada, powinny być przystępniejsze dla ogółu , 2 jak 
sie zdaje, mogłyby się nawet prędzej doczekać należy” 
tego obrobienia i wydania przynajmniej cząstkowego W 
Bibliotece Ossolińskich ? 


— Z Żółkwi. Odnowienie kościoła i zabytków sati 
ki postępnje za staraniem ks. Nowakowskiego corsi 
Spieszniej. Qdnawianiem rzeżb zajmuje się p. Filippi » 
malowidłem p. Hulewicz. Czy odnowienie całego KO” 
ścioła ukończy się przed terminem, naznaczonym — ja 
słychać, na poświęcenie, nie wiadomo. Poświęcenie ms 
się odbyć dn. 2. listopada. 


— Statystyka choleryczna. W lwowskim okręgu 
administracyjnym do 8. września przybyło do 767 po” 
zostałych, 2.868 chorych ua cholerę, było więć 3.630 
chorych. Z tych wyzdrowiało 979, umarło 1259, pomo” 
stało w kuracji 13892. Cholera istnieje w 101 miejsco” 
wościach obwodu kołomyjskiego, 35 stanisławowskie* 
go, 22 czortkowskiego, 10 brzeżańskiego, 9 stryjskie” 
go, 2 tarnopolskiego i 1 złoczowskiego. 

Od czasu wybuchn cholery, tj. od 3, lipca b. res w 
180 miejscowościach na 297,981 ludności, zachorowało 
7191 osób, wyzdrowiało 2173, umarło 3626 , pozostało 
w dalszej kuracji 1392. 

W okręgu krakowskim zachorowało 181, wyzdro” 
wiało 80, zmarło 33, pozostało 68. 

Podług W. Medicinische Presse ogólna liczba osób 
które od pojawienia się cholery do dn. 8. bm. zacho” 
rowały na cholerę w całem państwie, wynosi okrągło 
przeszło 40.00), z których blisko 20.000 tej chorobie 
uległo. Dotąd więc szkoda już z samego stanowiskś 
ekonomicznego sądząc, większa niż może w wojnie: 
która się właśnie ukończyła, co tem więcej zastrasza i 
że w wielu miejscach dopiero się zaczyna pojawiać, ^ 
zatem nierównie większych jeszcze zażąda ofiar. Po- 
dług prowincyj, stosunek jest nastepujący: Niższa Al" 
strja : w Wiedaiu wraz z okolicą zachorowało 511, w)” 
zdrowiało 101, zmarło 243, zostało 167; na prowincji 
zachorowało 8287, wyzdrowiało 3524, zmarło 2997, pó” 
zostało 1766. \V Wyż. Austrji wydarzył się do dn. 8 
bm. tylko jeden wypadek i to na osobie, która z Wie” 
dnia przybyła. W Czechach zachorowało 6893, wyzdro* 
wiało 2754, zmarło 315, pozostało 983. W Morawii za” 
chorowało 11338, wyzdrowiało 3926, zmarło 4777, po” 
zostało 2625. Na Szląsku zachorowało 89, zmarło 4l. 
Na Bukowinie zachorowało 3987, wyzdrowiało 1725, 
zmarło 1901, pozostało 361. W Styrji, Tryjeście, Krai' 
nie pojawiła się tylko sporadycznie, tylko w miastach 
Tryeście i Lublanie przybrała cechę epidemiczną. Z Wẹ- 
gier i Siedmiogrodn nie ma autentycznych wykazów: 
ze wszystkich stron jednak nadchodzą doniesienia 0 
szerzeniu się klęski i tam, co tem gorsza, że to dupie- 
ro początek, 


— Szczepienie zapobiegające cholerze. Dziennik 
Warez. pisze: Otrzymaliśmy następujący list od dokto* 
ra Józefa Piotrowskiego, który jako dotyczący 
zdrowia publicznego, chętnie zamieszczamy: „Kiedy W 
ostatnich czasach tak silna panowała w Szczecinie cho- 
lera, tamtejszy doktor Brandt zrobił doświadczenie ; 
którego nadzwyczaj pomyślne skutki, godne są publi- 
cznego ogłoszenia. Doktor Brandt, na zasadzie doświad- 
czeń lekarzy indyjskich i na naglące zachęcania dokto: 
ra Honigbergera, praktykującego W Kalkucie , szezepił 
skoncentrowaną tynkturą Quassji, jako środek od cho” 
lery zabespieczający. Tenże dr. Brandt powiada, że n8 
przeszło 600 osób najbardziej wystawionych z powoła” 
nia swego, którym szczepienie także uskutecznił, żadna 
cholera właściwej nie dostała, chociaż były niektóre 
później dotknięte djarją lub wymiotami; tem bardziej 
żadna nie umarła, co jest istotnie zastanawiające. Szcze” 
pienie samo odbywa się jak zwykle i każdy z łatwo” 
ścig, raz widząc, będzie mógł sam sobie to nskute* 
cznić, gdyż operacyjka ta musi być co tydzień powta* 
rzana; przez cały czas silnego trwania epidemii. Lek- 
kie te zadraśniecia goją się prędko, czemu pomagać 
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ma trochę dodanego siarczanu żelaza. Formuła używa- 
na przez dra Brandta jest: na jeduą uncję skoncentro- 
Wanej tynktury, 15 gr. siarcz. żel. krystalizowanego i 
Pół drachmy tłuczonyel goździków korzennych. Ten 
Ostatni dodatek zdaje mi sie zbytecznym. Sądzę za wła- 
šciwe w interesie ludzkości, właśnie w czasie zjawiają- 
tej się cholery, środek powyż cytowany podać do wia- 
domości publicznej; za pewność jego nkt reczyć nie 
może, spróbować jednak nie zawadzi, gdyż nie będąc 
szkodliwym, z pewnością umysł wielu trwożliwych mo- 
Talnie podnieść može.“ 


Tarnopol d. 15. września. Korespondencję niniej- 
BZĄ zaczynam wedłe kalendarza żydowskiego serde- 
Cznem powinszowaniem naszym przemożnym współoby- 
Watelom szczęśliwego nowego roku, oby rzetelnie po- 
kochali ziemię, na której zrodzeni, która ich żywi, oby 
stali się prawdziwymi obywatelami kraju. 

Święto Trąbki zgromadziło tu starozakonnych z 
całej okolicy, synagogi były przepełnione, a że do ko- 
ła nas szeroko rozsiadła się cholera, wiec zawleczono 
l$ i do nas ı nie dała się odstraszyć nieustannem trę- 
ieniem , przed którem niegdyś rozsypywały się mury 
Jerichońskie : w nocy z 11. na 12. b. m, zmarło dwóch 
rzelitów tutejszych; zresztą dotąd tylko między bie- 
dniejszym ludem sporadycznie się pojawia. 

Przez parę miesięcy towarzystwo p. Wożniakow- 
skiego dawało tu sceniczne przedstawienia; czy Z od- 
Powiednią dla siebie i publiczności korzyścią nie wcho- 
dzę, zamknęło je wszakże szlachetnym czynem poświę- 
tając połowę czystego zysku z ostatniego przedstawie- 
nia na wsparcie biedniejszych uczniów tutejszej szkoły 
niższej realnej, z którego to żródła wpłynęło przy 
Przepełnionym teatrze 49 złr. Z pieniędzy tych równie 
Jak z perjodycznych składek uczniów zakupuje p. dy- 
lektor szkoły realnej książki i inne potrzeby szkolne 
dla niezamożnych uczniów, i oddaje im je na całoro- 
Czny nżytek — poczem odbiera im napowrót i obdziela 
emi następców — tak stworzył on fundusz żelazny ku 
ułatwieniu biedniejszym nabywania nauk szkolnych. 


Z kolei przychodzę do najgłówniejszego, bo cały 
Taj obchodzącego przedmiotu. Na dzień 1. październi- 
4 b. r. rozpisało namiestnictwo w miejsce zmarłego 
sp, Szęzęsnego Reyznera nowy wybór na posła do sej- 
MU krajowego z miasta Tarnopola. Przeważna więk- 
Stość, z wyjatkiem małej garstki świetojurców, którzy 
i tu jak wszędzie w kraju naszym za odrębnemi, bo 
Czysto moskiewskiemi gardłują celami, chcąc zapewnić 
Wybór odpowiedniego posła, pragnęła porozumieć się 
W tej mierze na przedwyborczych zebraniach. Zyczeniom 
tym czyniąc zadość sprosił adwokat Ż... kółko wybor- 
tów, które wyjednawszy pozwolenie na to od nrzędu 
Powiatowego, zwołało drukowanemi odezwami na dzień 
« b, m. zgromadzenie publiczne w radnej sali miejskiej. 
Notarjusz tutejszy dr. P. zagaił je krótką do okoli- 
Czności zastosowaną przemową. Jednogłośnie zaproszo- 
RO następnie dr. P, do przewodniczenia dalszym obra- 
Om i wybrano w końeu wydział kierujący, któremu 

Poruczono zarazem obmyślenie i zaproponowanie odpo- 
wiedniego kandydata na posła przyszłemu przedwybor- 
Czemu zgromadzeniu ogólnemu. 

Wydział ten z 15. członków, a mianowicie z dwóch 
broboszczów miejscowych, z pięciu mieszczan i przed- 
mieszczan chrześciańskich, czterech starozakonnych i 
Czterech t. z. inteligencji tutejszej złożony, odbył pier- 
Wsze posiedzenie swoje dnia 12. b. m. i po ukon- 

uowaniu się, załatwiwszy wszelkle czynności bie- 
4ce, wychodząc ze stanowiska, że przy wyborze po- 
Błą krajowego zaściankowość uwzglednioną być nie po- 
Winna, prawie jednomyślnością, bo 15 przeciw jednemu 


| Blosowi obrał kandydatem ze swojej strony dr, adwo- 
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kata krajowego p. Zygmunta Rodakowskiego, upatrująe 
W nim silna podporę żywiołu mieszczańskiego w Sej- 
mie krajowym. Zarazem polecono przewodniczącemu 
iwojemu zaproponować i popierać tegoż na najbliźszem 
Ogólnem zgromadzeniu, które się dnia jutrzejszego tj. 
W niedzielę w sali teatralnej odbędzie. Pomimo zawe- 
Łwania wydziału kierującego nikt dotad z inną kandy- 
aturą nie wystąpił, chociaż wydział postanowił wszy- 
Stkich zgłaszających się lub proponowanych zgroma- 
dzeniu ogólnemu do głosowania przedstawić. Zdaje się 
Więc rzeczą niewątpliwą, że p. Rodakowski posłem 
Obrany zostanie, czego wszyscy z serca Życzymy — 
znając jego wszechstronne wykształcenie, celującą i 
trafna wymowę. 
A terag od spraw publicznych przejdźmy do rze- 
Czy maąterjalnych. Jak w roku przeszłym na nieurodzaj 
nędzę, tak w tym podobno na urodzaj i nędzę znowu 
Narzekać będziemy musieli. Nim włościanie nasi zaspo- 
0ją wzięte zapomogi i zaległe podatki, z zwyczajną 
urowością egzekwowane, nim spłaca masę więzieniem 
Brożących weksli, wykupią zastawione grnnta, i o- 
dzież . to niewatpliwie ostatni snop wymłócić — osta- 
tnie sprzedawać ziarno będą musieli. Do życia, na za- 
Upno zmarnowaocego dobytku i przyszłe jare zasiewy 
W całem słowa znaczeniu nic im nie pozostanie. Ale 
1 Posiadacze rozległych obszarów tak zwanych wię- 
Szych własności nie w lepszej skórze ; wielu posprze- 
daw ało większą część zbiorów na pniu; znam takich, którzy 
Użątek tygodniowy kopami i to na setki sprzedawali w 
włomie, ażeby dalsze żniwo rozpocząć lub rozpoczęte 
dokończyć mogli. Nędza u nas do tego doszła stopnia, 
że pa przednowku włościanie morg żyźnej ziemi zwykle 
Po 18 do 20 złr. na własność odstępywali, kiedy w Ko- 


łomyjskiem, a mianowicie koło Obertyna sławne tam- 
tejsze czarnoziemie po 10 złr. sprzedawano. 


— (W. W.) Z Czortkowskiego. Wyczytawszy 
w nrz. 209 Gaz. Nar. uwiadomienie o śmierci $. p. Elż- 
biety z Wolańskich Kozickiej, uzupełniam tę wiadomość 
tem, że z 3 księży unickich, jej pogrzebowi asystują- 
cych, 2 było w kołpakach przy pełnym stroju kapłań- 
skim t. je w ornatach. Nie wiemy, ażali ta innowacja 
zaprowadzona za wiedzą i upoważnieniem JEksc. ks. 
metropolity, ile że trzeci ksiądz był bez kołpaka, a 
więc uie było jednostajności w stroju cerkiewnym, i że 
dotąd w naszym obwodzie w Żadnej innej parafii, na- 
wet w miejscowościach bliżej granicy moskiewskiej po- 
łożonych, takiego stroju nie widzieliśmy. A šp. Elżbie- 
ta, jako dobra katoliczka, ani się spodziewała przy 
pogrzebie swoim, podobnej szyzmatyckiej demon- 
stracji, 

— (E. W.) Sokołów d.17. września. (Pożar). W no- 
cy z 16. na 17. wszczął się w mieście naszem pożar. 
Zgorzało 10 domów. Przyczyną było nagłe zapalenie 
się łoju w kotle u mydlarza, który był tyle nieostro- 
żnym, że nastawiwszy łój sam spać się położył. Pożar 
wszczął się o godzinie 10, dnia 16. wieczór i trwał na- 
zajutrz do rana. Na pierwszy odgłos przybył naczelnik 
powiatu na miejsce pożaru i jego przewodnictwu w 0v- 
bronie miasto zawdzięczyć może, że na 10 domach się 
skończyło, Nie możemy pominąć opieszałości mieszkari- 
ców, Bzczególniej zaś izraelitów , których tu przewa- 
żna ilość. Mimo zachęceń i niebezpieczeństwa nie mogi 
ze swych miękkich łoży powyłazić, dopiero gdy im 
się nad głowami paliło, wypadali z krzykiem i pła- 
czem, Także brak sikawek dałsię mocno uczuć. Wpra- 
wdzie burmistrz p. Nikiel z kilku innemi cbywatelami 
recznemi sikawkami wiele do przytłumienia ognia się 
przyczynili, nigdy przecież nawet największa ilość tych 
ostatnich nie zastąpi dużych. Skuteczność prawdziwa 
ręcznych sikawek polega tylko w posiłkowaniu niemi 
wielkich, lub w użyciu ich tam, gdzie z wielkiemi za- 
toczyć się nie można. Miasto nasze przed 3 laty zgo- 
rzało ze szezętem: ledwie zaczęło sie podnosić a tu 
pożar ten zniszczył je prawie do reszty, Szkodę obli- 
ezaja na 30.000 złr.; powiększej części były domy ase- 
kurowane. 


— (W. W.) Z Czortkowskiego dnia 17. września. 
Upłynionej nocy z uiedzieli na poniedziałek koło go- 
dziny pierwszej, ośmiu rabusiów napadło dwór br. Bła- 
żowskiego w Nowosiółce w pow. jazłowieckim, o kil- 
kaset sąźni od urzędu powiatowego położony. Właści- 
ciel i kilku służących nie spało, więc na wstępie przy- 
stepu złoczyńcom wzbronili, skutkiem czego trzech słu- 
żących drzęgami mocno pobitych i pokaleczonych zo- 
stało. Napastnicy byli w broń palna uzbrojeni i przy 
odwrocie dwa razy dali ognia, lecz dla nocy ciemnej 
nikogo nie trafili. Pogoń, składająca się z żandarmów i 
dworskich, dotąd nie powróciła, lecz jest na tropie, 
gdyż rabusie idąc na swą zdobycz zostawili byli dwie 
podwody tuż przy folwarku na gościńcu murowanym: 
jeden wóz parą końmi i bryczka trzema końmi zaprze- 
Żoną, których dosiadłszy w czwał udali sie gościńcem 
murowanym do Koszyłowie, gdzie zbudziwszy rogat- 
nika i rzuciwszy mu pieniądze, znagliłi do prędkiego 
otwarcia rogatki, a zarazem wyrzuciwszy dwa drągi 
czwałem udali się dalej ku Tłustemu gościńcem. Przy 
rogatce rozmawiali z sobą po żydowsku, podczas na- 
padu po polsku i moskiewsku. Rogatnik w. Koszyłow- 
cach podniósłszy rzucone dwa dragi znalazł je pokrwa- 
wione, z bójki zapewne w Nowosiółee. Wieśniak w Li- 
poweach tuż za Koszyłowcami z naborem jadący, wi- 
dział, iż bryczka trzema końmi. na której sześciu ludzi 
i wóz zaprzężony dwoma końmi, na którym 4 siedziało 
udał się z gościńca ku wsi Słone, wskutek czego po- 
goń tą drogą się udała. Podczas bójki w Nowosiółce 
służba dworska zauważała, iż wszyscy rabusie mieli 
twarze poczernione, a jak utrzymują i brody przypra- 
wione. Za prawdziwość Bzczegółową ręczę, gdyż na 
wiadomość o tem, eo zaszło, jako blizki sąsiad udałem 
się do Nowosiółki, i co tam słyszałem pokrótce stre- 
ściłem. Okolica nasza trapiona na wiosnę głodem, te- 
raz gnębiona cholerą, opłakująca wspólnie z całą mo- 
narchią straty znaczne w zaledwo co minionej wojnie 
poległych synów i braci, nawiedzona jest teraz ogniem 
i złodziejami. Przed kilku dniami zgorzało w Pomorcach 
kilka włościańskich zagród z budynkami i chlebem- 
Późviej zas w Błowcach podobnież kilkanaście zagród. 
Obie te wsie położone w powiecie jazłowieckim, a 0 
kradzieży, tak po dworach jak u włościan spełnionych, 
możnaby cały szereg zacytować. Strzeż nas Panie Bo- 
że nadal od podobnego złego. 


— (8) Czerniowce d. 16. września. Ponieważ rze- 
telnego opisu pożaru naszego miasta dotąd nigdzie nie 
było, posyłam więe dla wyjaśnienia rzeczy następujący 
opis: W nocy z d. 7. na 8. o godzinie 2. wybuchł po- 
żar równocześnie w dwu domach. W niewięcej jak w 
dziesięć minut przybyła straż ogniowa, składająca 
się z 19 ludzi. Kiłka połatanych Bikawek, połamanych 
przyrządów, a Żadnych rekwizytów. "an Rożnowski, 
inspektor straży ogniowej, podzielił straż ogniową na 
trzy oddziały: dwa dla odcięcia szerzenia sie dalszego 
ognia, trzeci oddział ustawił w środku dla zalewania 
tak strasznego ognia. Wkrótce okazał się płomień na 
kościele łacińskim; inspektor straży polecił jednemu 
ze starszych straży ogniowej udać się na wieże ko- 


GAZETA NARODOWA z dnia 19. września 1866. 
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ścioła. Ten przyciagnawszy sikawkę pod kościół, 
wnet otrzymał od pana A. odmienny rozkaz z objaśnie- 
niem: „die polnische Kirche soll brennen zum Teufel“, 
Poczem tenże p. A. chwycił z kilkoma za sikawkę, 
wykręcił ją i złamał koło; lecz nie tracąc odwagi po- 
biegł do drugiej sikawki, przepędził znowu staż ognio- 
wą, pochwycił i tę sikawkę i w pędzie podążył rato- 
wać na spalonym dachu popiół z papierów rządowych, 
lecz niestety zaczepiono o silny słup i znów koło wy- 
łamano. Natenczas udał się ten pan do inspektora z naj- 
większym gniewem, że nie ma żadnego porządku. Nau- 
czeni doświa:iczeniem uważamy, za powinność zwrócić 
uwagę współobywateli miasta Czerniowiec, by w po- 
dobnych wypadkach najstosowniej. zostawić rozporzą- 
dzanie strażą ogniową inspektorowi, któremu ta służba 
i odpowiedzialność poruczoną została, gdyź w przeci- 
wnym razie, pomimo niezrównanej jego odwagi i zu- 
chwałości, z jaką się rzucał w ogień, najmuiejszej po- 
mocy ze straży ogniowej nie będzie. Szkoda domów, 
które zgorzały, jest straszna ; samą szkodę, jaką rząd 
poniósł, obliczają na 5000 złr. 


Ostatnie wiadomości. 


Dosłownego tekstu okólnika Lavaletta jesz- 
cze nie mamy; pisma pruskie przynoszą tylko 
nieco obszerniejszy od naszego telegram, w któ- 
rym wszelako napotykamy tylko dwa ustępy 
ważne, które wiedeńskie bióro korespondencyj- 
ne wypuściło. Okólnik powiada bowiem, że 
„marynarki drugiego rzędu, na Bałtyku i morza 
Adrjatyekiem powstające, zabezpieczają wolność 
mórz, a w zakończeniu uważa „widnokrąg jako 
oczyszczony z groźaych ewentualności, a pokój 
jako trwały.* 

Bismarkowska  Nordd. Allg. Ztg. potwierdza 
wiadomość telegraficzną z Florencji, jakoby Pru- 
sy uważały traktat pragski za zakwestjonowany 
z powodu, że Austija robi trudności w załatwie- 
niu sprawy włoskiej. Podług artykułu II. tegoż 
traktatu , po połączeniu królestwa lombardzko- 
weneckiego z królestwem Włoch, ma nastąpić 
likwidacja tych długów, które będą uznane za 
ciężące na odstąpionych częściach kraju, tak 
jak to postąpiono sobie w traktacie zurychskim. 
Tymczasem Austrja chce cyfrę długów tych ob- 
liezać podług cyfry ludności. Ponieweż oprócz 
tego art. III. przymierza prusko-włoskiego po- 
wiada, że żadne z obu mocarstw nie może ani 
pokojn ani-zawieszenia broni zawiereć bez wza- 
jemnego zezwolenia, to wypływa ztąd dla ga- 
binetu berlińskiego zobowiązanie, orjentować się 
dokładnie co do toku rokowań pokojowych mię- 
dzy Austrją a Włochami. Nordd. Allg. Ztg. Wy- 
łuszczywszy rzecz tym sposobem, dodaje, że 
między innemi, przyczyną wysłania barona Wer- 
thera do Wiednia jest i to zajście. Nordd, 4. Z. 
nie widzi powodu zaprzeczać, że Prusy istotnie 
zrobiły w Wiedniu oświadczenie, o którem wspo- 
mina telegram florentyński. Za.kilka dni poka- 
że się, czy słuszną jest obawa, że przy takim 
składzie rzeczy rokowania pokojowe rozbiją się. 
Monitor nie podziela na razie tej obawy i pisze, 
że rozowania w Wiedniu biorą pomyślny obrót, 
i że za kilka doi będzie można donieść o szezę- 
śliwym rezultacie. 

„ O stosunkach Austrji do Prus piszą z Wie- 

dnia pod d. 15, bm. do Schles. Zig.: „Zapewniają, 
że pospieszne przysłanie tutaj br. Werthera 
nie należy bynajmniej uważać za oznakę trwa- 
łego już stanu pokoju, lecz że stoi w związku 
z zawikłaniami, grożącemi na Wschodzie, które 
już po części wybuchły. Przyznają tu Prusom za- 
sługę, że w zawikłania te wmięszały także sprawę 
polską, i sądzą, że sprawa ta przyjdzie naj- 
pierw na porządek dzienny, a nawet że gabi: 
nety już ją poruszyły drogą dyplomatyczną. 
W tutejszych kołach politycznych wiedzą niby 
dalej, że odbudowanie Polski przyjęto do isto- 
tnego programu, który ma służyć za podstawę 
nowego grupowania się przymierzy. Szerzy się 
pogłoska o mającem powstać poczwórnem przy- 
mierzu; doniesienia jednak o wspólnikach tego 
przymierza różnią się z sobą, gdyż raz wy- 
mieniają jako sprzymierzonych Prusy, Moskwę, 
Amerykę i Włochy, drugi raz znowu Prusy, mo- 
carstwa zachodnie i Włochy.* 
. 2 dobrze poinformowanej strony dowiaduje 
Się Neue fr. Presse z dnia 17. b. m., że za po- 
mocą pośrednictwa franeuzkiego w rokowaniach 
pokojowych między Prusami a Saksonią, zape- 
wnilono niezawisłość armii saskiej. 

Słabość hrabiego Bismarka, o której już tele- 
gram donosił, musi być, jak z doniesienia ber- 
lińskiej Post wnosić należy, dość groźną. Dzien 
nik ten mówi bowiem 0 „wycieńczeniu sił, któ- 
re wymagają koniecznie wstrzymania się od 
wszelkich zatrudnień.* Stan zdrowia jego ma 
hyć nawet taki, że nie pozwala na odbycie po- 
dróży dla wypoczynku, A 

Względem oddania Wenecji wyznaczono z 
włoskiej strony nie jenerała della Chiesa, leez 
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majora Thaon di Revel Genova komisarzem, któ- 
ry ma się znieść z jeneralami Lebeuf i Möring 
względem odbioru materjału wojennego i twierdz. 

Król Wiktor Kmannel wyjechał z Padwy i 
wyniósł się na mieszkanie do Somma Riva w 
Piemonckiem. 

Z Paryża donoszą o rozrzuconym tam dru- 
kowanym programie ks. Aumale, w którym wy- 
liczone są wszelkie swobody i korzyści, jakich 
Się spodziewać należy na wypadek powrotu Or- 
łeanów. W pierwszym rzędzie przyobiecano nie- 
ograniczoną wolność prasy, dalej równie nieogra- 
niczcne prawo zgromadzeń, zniesienie budżetu 
wyznań i td. 

Francuski jenerał Castelnau miał nagle o- 
trzymać rozkaz odroczenia swego wyjazdu do 
Meksyku, gdyż otrzyma całkiem nowe instrukcie. 

Avenir National podaje korespondencje z Hi- 
szpanii, które w najczarniejszych barwach kre- 
ślą stan tego kraju. Królowa otoczona jest cał- 
kiem partją klerykalną, której naczelnicy towa- 
rzyszą jej nawet do kąpiel morskich, mianowi 
cie jakiś ojciec Claret i zakonnica Patrocinio. 
Stronnictwo to oddane jest zupełnie ministe- 
rjum Narvaezowi, i ma główny udział w licznych 
egzekucjach, rozstrzelaniach, deportacjach it. p. 
Wysokie duchowieństwo, na którego czele stoi 
arcybiskup z Burgos, popiera tę frakcję. Inna 
frakcja dworska, mająca Odonnella przywódzcą, 
znalazła podporę w nunejuszu papiezkim, ks. 
Barili. Miał on powiedzieć królowej, że przyj- 
dzie do rewolucji, że Portugalia jest w pogoto- 
wiu, i że zbroje.ie się jej nie jest bez znaczenia. 
Ilekroć zasłabnie które z dzieci N. Pani, naten- 
czas obie frakcje korzystają z tego, aby od kró- 
lowej wymusić pewne rozporządzenia polityczne, 
rzekomo dla przebłagania niebios. Tymczasem 
ciągle trwają aresztowania i deportacje. Wszę- 
dzie, o każdej godzinie, na promenadach, w tea- 
trach i po kawiarniach, odbywają się areszto- 
wania. ZŹołnierzów, którzy przedsiębiorą te u- 
więzienia, pilnuje znowu żandarmerja, która ma 
pokoiki przy koszarach. 

Nietylko ną wyspie Kandji i w Epirze roz- 
ruchy, ale i w Bośnii ma się przygotowywać 
powstanie. 

Na wyspie Kuba rozwinął się na nowo han- 
del niewolnikami. 

W Stanach Zjednoczonych rozdraźnienie mię 
dzy radykałami i demokratami wzmogło się do 
najwyższego stopnia. Objawia się onoszczególnie 
podczas podróży prezydenta do Chicago, gdzie z te- 
go powodu obawiają się nawet rozruchów. Wo 
bec takiego stanu rzeczy oświadcza Seward, że 
jenerał Grant nie ustąpi od boku prezydenta. 


O śmierci Murawiewa donoszą z Petersbur- 
ga do National Ztg.: „Murawiew nie żyje. Zmarł 
on w dobrach pod Luga; zasnął on po biesia- 
dzie i nie obudził się już więcej. Przyjaciele 
jego mogą się cieszyć z tego, że nie dożył o- 
rzeczenia wyroku sądu w sprawie zamachu 
Karakozowa; byłobyto bowiem dla niego wiel- 
kiem upokorzeniem. Wyrok ten orzeka wpra- 
wdzie karę śmierci na Karakozowa i na jego 
wspólnika w zamachu. Kobylina (Kobylin z 
braku dowodów został przez sąd uwolniony ; 
p. r.), wszyscy inni oskarzeni jednak, których 
z powodu ich usposobień wciągnięto gwałtem w 
proces o zamach, zostali od współwiny wyjęci, 
a wina ich ma być dochodzoną podług zwykłe 
go postępowania sądowego. Zresztą śmierć Mu- 
rawiewa nie zrobiła żadnej szezerby w moskiew 
skiem życiu politycznem. Katów jest wszędzie 
podostatkiem.* 

Znany obrońca narodowości polskiej pod 
panowaniem pruskiem, pan dr. Metzig z Leszna, 
podał do Izby poselskiej sejmu pruskiego nastę- 
pującą petycję: 

„Do wysokiej Izby deputowanych zanoszę 
jak najuniżeńszą prośbę : ażeby wobec kró!łew- 
skiego rządu państwa raczyła wynurzyć potrze- 
bę założenia oddzielnej wszechnicy dla 2,300.000 
mieszkańców państwa pruskiego polskiej naro- 
dowości.* 

Wybór na wiceprezesa rady miejskiej w 
Krakowie odbył się d. 17. W pierwszem tajnem 
głosowaniu, na 53 głosujących, otrzymali: p. 
Konstanty Hoszowski głosów 26; p. Ludwik 
Heleel bankier, starszy bractwa banka miło- 
sierdzia, głosów 24. Ponieważ zaś większość 

bezwzględna wynosiła głosów 27, a żaden z 
dwóch największą liczbę mających kandydatów, 
nie otrzymał bezwzględnej większości, przeto 
Rada przystąpiła do powtórnego głosowania taj- 
nego. Na 54 głosujących, bo wśród tego” przy- 
był jeden z nieobecnych, otrzymali głosy : pan 
Ludwik Heleel 28 głosów; p. Konstanty Ho- 
szowski 26; zatem p. Ludwik Helcel, ja- 
ko mający bezwzględną większość głosów, wy- 
brany został wiceprezydentem Rady. 


Wiedeńskiej poczty dziś nie otrzymaliśmy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 17. września. (Sprawozdanie ty- 
Sodn. Gaz. Lwowsk.) Z wyjatkiem jednego 
daia mieliśmy w tygodniu ubiegłym trwa- 
łą pogode. Zbiór owsa wzdłuż nizin pod- 
karpackich już się rozpoczął. 

Handel towarowy ożywia się coraz bar- 
dziej i nadchodzą świeże przesyłki towa- 
rów, których zabrakło podczas wojny. Ku- 
Cy jednak nasi ponieśli dotkliwy cios w 
skutek najnowszego rozporządzenia dyre- 
Kcji kolei warszawsko-wiedeńskiej , zabra- 
niajacego od 14. września wywozu jakich- 
gp lwiek przesyłek z Galicji przez Granice. 
lie wiadomo nam jakie okoliczności wy- 
Wołały ten zakaz, i sądzimy tylko,że Wy- 
cofanie wojsk pruskich skioniło dyrekcje 
olei królewsko-pruskich, wezwać kolej 
WarsząwakO-wiedeńską , aby nie przepu- 
szcząłą żadnych towarów galicyjskich ani 
Przesyłek do Galicji przeznaczonych, po- 
peważ liczba wozów do dalszego transpor- 
„U okazala się zapewne niedostateczną. W 
interesie kupców naszych winniśmy tu wspo- 
Mnieęć, że wszystkie przesyłki przeznaczo- 
ne do Prus i Niemiec północaych lub ztam- 
tąd do Galcji, mogą być trausportowane 
tylko na Bogumin. Nadeszły tu znaczne 


; orta wełny z Moskwy przez Brody i | 
Pe się na  kładach Wywóz kos do 
Moskwy zaczyna się mocno ożywiać, iw 
ostatnich 14 dniach nadeszło tu z Styzji 
2100 cetnarów tego artykułu. Przewiezio- 
no także tędy zuaczny transport narzędzi 
rolniczych , przeznaczonych do Besarabii 8 
sprowadzonych wprost z Londynu. 

Handel zbożowy nie ożywił się jeszcze 
tak jak się tego przy niskich cenach spo- 
dziewać należało. Chociaż nie podlega Już 
Żadnej watpliwości, że będziemy mieli zna- 
czny odbyt do Czech i Morawii nie tylko 
na żyto i pszenice; ale nawet na wyroby 
mączne, jednak dotad ruch w tym wzglę- 
dzie jeszcze się nie rozpoczął. Nasi komi- 
sanci nie są wcale zbyt obarczeni zlecenia- 
mi i dopiero w najbliższym czasie spodzie- 
wać się należy większego ożywienia. Z ob- 
wodu tarnowskiego wywieziono w tygo- 
dniu ubiegłym 3500 cent. do Krakowa i 
sprzedano do młynów tamtejszych. Posła- 
no także do Bielska kilka partji żyta i 

szenicy. Przewóz zboża a osobliwie maki 
na kolei Iwowsko-czerniowieckiej bardzo 
jest znaczny, We Lwowie przy sprzedaży 
w partjach płacono pszenicę 170 fnt wagi 
po 6 złr. 40 ce, dowóz tego artykułu na 
targowicę był dość znaczny. Jęczmień sku- 
pują do tutejszych browarów, a nawet i z 


zagranicy jest popyt na ten art 3 
tunki 142 fnt. i zdatne PAW 
płacono po 4 złr. 25 c.. pośledniejsze zaś 
znacznie taniej, Zyto 160 fnt. wagi płaco- 
no po 4 złr. 25 c. Doświadczeńsi speku- 
lanci sądzą, że w najbliższym czasie ceny 
tego artykułu znacznie spadną. Owies wagi 
99 fnt, płacono po 2 złr. 12 e. Artykul ten 
trzyma się w cenie, ponieważ w najbliższym 
czasie będą potrzebne znaczne dostawy dla 
skarbu. Gatunki przeszłoroczne sa bardzo 
poszukiwane, z 


Na targowicąch zamiejscowych były 
ceny następujące : Przemyśl; pszenica 170 
fnt. 7 złr. 8 c., jęczmień 138 fnt, 3 złr. 60 
ca żyto 159 fnt. 3 złr, 86 c., owies 98 fat. 
1 złr. 99 c, dowóz żyta bardzo znaczuy, 
pszenicy słady. Tarnów : Pszenica 170 fnt. 
7 zir. 75 e., jęczmień 139 fnt, 3 złr. 90 c., 
żyto 160 fat 6 złr. 15 c., owies 100 fot. 2 
zir. 25 c.: rzepak 170 fnt. celnych 10 zir 
75 c. handel mało ożywiony, dowóz żyta 
bardzo znaczny. Debica: pszenica 170 fnt. 
T złr. 65 c., żyto 160 fnt. 5 zły. 17 e, je- 
czmień 141 fnt. 4 złr. 10 c, znaczny odbyt 
na pszenicę i żyto. 

Bydła rzeżnego i opAsowcgo nadeszły 
tu w tygodniu nbiegłym znaczne transpor- 
ta koleją lwowsko-czerniowiecką i niezwło- 
cznie posłane zostały do Lipnika i Floris- 


Ga- j 


dorfu Ogółem wywieziono z Galicji przez 
Kraków 1050 sztuk wołów. 


Na kolei rządowej na Morawie i Cze- 
chach przywrócony będzie od d. 20. wrze- 
nia ruch towarowy. mianowicie na liniach 
Berno-Bodenbach i Bóbmisch-Triibau-Ołu- 
muniec. 


(F) Wiedeń d. 17, września. (Miód t 
wosk.) Miód spada niepowstrzymanie w ce- 
nach, gdyż zbiórka jesienna w krajach pro- 
dukcyjnych lepiej wypada, niżli oczekiwa- 
no. Z drugiej strony tanie ceny cukru wpły- 
wają na spadek cen miodu, i konsumeja 
tegoż umniejsza się widocznie. Nie mą też 
uwagi godnego wywozu zagranicę; pra- 
wdopodobnie produkt polski, wołoski i mo- 
skiewski jeszcze tańszy Od tego, który się 
pojawia na targowicy tutejszej jakoteź w 
Peszcie. Wspomnieć i to wypada, że wzglę- 
dy sanitarne sprzeciwiają się większej kon- 
sumcji miodu. Piernikarze bardzo mało ma- 
ja odbytu, i każdy sie chroni pożywania 
podobnych łakoci. Głównem miejscem od- 
bytn na pierniki bywają zwykle odpusty i 
jarmarki, a tego roku tak jarmarki jak i 
odpusty są nie szczególnie licznie zwiedza- 
ne. Cetnar węgierskiego miodu surowego 


notują dziś po 14.50 do 15.50, czyszczone- 
go 15.50 do 17.50. Wosk w skutek mnoże- 
nia się rozmaitych snrrogatów pozostaje w 
zaniedbaniu ; jedne tylko kościoły pozosta- 
ja jeszcze wiernymi temu artykułowi han- 
dlowemu. Notują cetnar wosku wiejskiego 
surowego 105 do 110, bielonego w kregach 
135 po 140 złr. è 


(P) Praga 17. września. Nasienie koni- 
czyny bywa skąpo przystawiane na targi tn- 
tejsze, choć pewną jest rzeczą, że za do- 
bry towar dobre ceny możnaby osiągnąć. 
Za nasienie zeszłorocznej koniczyny czer 
wonej płacą podług jakości po 25—28, za 
białą 30—40 złr. cetnar. Koniczyna biała 
chyhiła tego roku w całych Czechach, prze- 
to nie można się spodziewać większych do- 
wozów na targi. 

llandel zbożowy zaczyna przybierać więk- 
sze rozmiary. Znaczne partje ziarna przy- 
bywają na tutejsze targi, i ziarno jest wca- 
le dorodne. Buraki cukrowe dojrzewają i 
rokują zbiór obfity. Natomiast ze wszyst- 
kich prawie okolic nadchodzą wiadomości 
o gniciu kartofel. i wywołują uzasadnioną 
obawę dla biedniejszych gospodarzy na zi- 
mę. Rzepak nowy wygląda bardzo pięknie 
i zieleni się na polach. Zasiewy ozime roz- 
poczeto przy dobrej pogodzie. 
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Za mierzyce pszenicy 81—85ftw, płacą 
po 5.43—6.33, 77—BOftw. 4.50—5.40: żyta 
80—83ftw. 4.10—4.60, 76—79ftw. 3.36—4 
złr.; jęczmienia 71—'/4ftw. 2.80—3.18, 67— 
63ftw. 2.66—2.76 ; grochu 4.10; soczewicy 
5,50; owsa 48—51ftw. 1.60—2.10, 45—47ftw. 
1.43—1.55; siana cetnar 2—2.36, słomy 1.26. 


(P. L.) Peszt, 17. września. Pszenicy 
mierzyca 874 do 88 int. w drodze licyta- 
cji 5.39 do 5.40 z2 gotówkę, 86 do 88 fnt. 
5.25 za Bmiesięczny weksel. Ceny pszenicy 
trzymają się mocno, a na dostawę w listo- 
padzie płacą nawet wyżej notowanej cyfry. 
W Koszycach notowano przedwczoraj mie- 
rzycę pszenicy 3.30 do 3.80, żyta 2.70 do 
250, jeczmienia 2 do 2.20, owsa 1.5 do 
1.20, kukurudzy 290 do 3.25, bobu 6 do 6 
złr., soczewicy 5.80 — 6.20, grochu 5.40 
do 6:30, prosa 4.40 do 4.80. 


Poznan d. 16. września. Zbiór chmielu 
ukończony już we wszystkich prawie ch miel- 
nikach, okazał się o /, część mniejszym, 
niż w roku zeszłym. Grady najwięcej uszko- 
dziły tego roku nasze chmielniki, i im 
przypisać należy ten ubytek. Co do jako- 
sci. chmiel tegoroczny tak jest pięknym, 
jakiw nie był od lat wielu; kwiat bowiem 
w skutek deszczu, który w samą porę pa- 
dać zaczął miał czas do należytego rozwi- 
niecin sie, a teraz dobrze zapogody nieko- 
niecznie suchej mógł być sprzątniętym. 0 
zakupnach nie dotąd nie słyszano, lubo 
mówiono o układach, gdzie źadano 35 ta- 
larów, podczas kiedy gdzieindziej płacić 
chciano tylko 30 — 31 talarów za cetnar 
cłowy. 


Przyjechali do Lwowa d. 17. wrze- 
śnia. PP. hr. Brzostowski A. z, Polski, 
Cielecki W, z Byczkowic, Wysocki S. z 
Polski. Jurski A. z Brodów. ks. Czetwer- 
tyński E, z Wołynia, Cieński L. z Okna, 
Jasiński F. z Zahajpola, Kutkowski A. z 
Hawłowic, Wiktor J. z Seńkowej wolij Zu- 
rakowski J. z Hłuboczka wielkiego, Zbro- 
żek K. z Wierzbiąża. 


Wyjechali ze Lwowa d. 173. wrze- 
śnia. PP. hr. Lanckoroński K, do Wiednia 
Agopsowicz K, do Trojaniec, Falkowski J. 
do Witryłowa, Hubicki K. do Ożydowa, 
Młodecki K. do Brodów, Rulikow ski L. do 
Krakowa, Szymonowicz A. do Krzywoluk, 
Teodorowicz T. do Czortowie, Herlth Fr. 


do liorajca. 


Dają JZądają 
Kurz Iwowekli, 


w. a. | W: %. 

z dnia 18. września. zi jet fz} e 
Duxat holenderski 5964 6|04 
Daukat cesarski = * 601] 6,069 
Moskiewski półimperjał 10 824 10,47 
Moskiewski rubel srebruy. | 191] 1/85 
Moskiowski rubel papierowy] 158] 1,60 
Pruski talar kur. . « so 1895] 1!92 
Grlie. listy zast. w. at g 69 00] 70,08 
Galio. listy zast. m. kj „5 | 72 49] 73.42 
Galicyj. oblig. indem. .; 2 8f 66 20] 67 42 
Pożytzza narodowa | af 67 67 68,67 
ÀX je kolei że. gnal «f „240203 679207 ,33 


zy a a a 
Toizgrafowany kars wiedeński JW. A. 


z dnia 18, września. sł, | 6. 

Owiie. aługu państ. 5%, za 100 gl. m.x.| 61 05 
pa Ra PA SBa Be za 100 gl. m. k.) 68 05 
asy 7 m RBGOSY A ITNA 470, "5 80:70 
Akcje bankn par. za 1000 gl. . . 716 00 
„. ftowarzyst, kred. na 200 gi. .g149 20 
Lontyn 10 fat. szterlingów. . . „4127.85 


Dokar oenarnkin pzłuka . o ea 
Sr =n ua TWi gł 5 u 


| j Płacą |Zędaj3 
Wledeń 15. września. PAR zł. | ©. 
5% Metalliki na wal. RUSII | 54 904 5) 10 
„ Pożyczka narod. . . „l 68 10] 68 30 
„ Metaliki nam. k. . . j 59,804 60 00 
a Obl. ind. niż. austr. . 78,00 13 00 
x „węgierskie . 67,60 64,75 
` »  „ chor.i sław. 69,50] 70,50 
> „  „ galicyjskie . 66,50] 67,25 
a a „ bukowińskia, .| 64|25 65195 
" © „ Siedmiogr. * 64,25] 65|25 
Pożyczki lote 
Obi: Ri 


wej z r. 1866 , . . 00,00; 00.00 


20,50 


jne. 

al, pożyczki głodo- | | 
Losy pożyzzki z r. 1839 . .1151l00f152100 
: . „ 1854. .| 75100; 756/50 
x > a 1469 , „| 86,00) 80 50 
4 N „ 1864 , „j 71 40] 71 60 
„ arebrnej zr. 1864] 75 50] 76 50 
b m z r. 1885 gly 55 s 50 
* uradytows - » « 1 :|124,26]124 25 
| ai wał -a A 00700] 00-00 
TT dl Aoc d 20 50] 27 5U 
"M Bih. FEENIEKY 
PE RTV „6 24 Gi 25 00 
GRĘ SA 480902, AN 22,007023,10 
A LIS ŻA. 1 Po» 23 5) y4 o0 
„ks, Windiscugracwz „ „| 10)50 1050 


br Waldstein a.. « „| 1959 
kr. Rcgiorich . . „) 1200} 13,00 
„ Budon . » e 4 12004 1250 
Listy zastawne. 
B nku narodowego) .q istna 105004000 | 00 
w monecie konw.)do los 95/40] 95,80 
ay Falucie austr. ) * | 89152} 90/00 
Alla. Zakł. kron. 40, 69109¢f 9010) 
Anste, Żak). kred. ziem. 101 [90] :02|-0 


Akeje banków p 

; kew przemysłu l | 
Bangu narod, ansir, » „Aras UL lz5 00 
„| 76,60, 76 00 
„|156,09]156, 20 


- an zlo- str. 
SRR 
i woo jakąjy sonda „|164 |50]164 80 
czorałowieg AE .0 1% 206 [001207 |00 
"S Z WPi, oałkowita|175,00|176|00 
Kursa zagrani 
(2-miesięczayaa Bani 
Atgsb. 100 zł. nr. , 
Frankf. ze M. 100 
Hamd. 100 mark.. 


108 sól108 175 
108 |501108;75 


š å 26 |00 96.50 
Londyn 10 inte » . A PT 
Paryż 1 0 frank. . . Sio 1S3 
Warszawa 17. września. 
Półimpezjały » +» : rubli e oo] voleo 
Ligty zastawne lii. ok. „ | 1 00 81133 
. P kupon. a | w a 00 00 
j lżej, war-wień » 
aR i a war-bydg.. i g toof 63150 
» r 5 4 nia. H ] | 
>.” ang 15. Ti Ae m4 i 


p w R |, — | | E 
— wn » 
Wydawcy : Jan Dobrzański i Witales W. Smochowski. 
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Z Czerniowiec d, 16. września. 


CHOLERA. 


Roku zeszłego za pobytu mojego w 
Mołdawii, cholera silnie grasowała. mie- 
szkańcy tameczni wszelkich używali środ- 
ków przeciwko tej chorobie, podawanych w 
broszurach w różnych językach, lecz cbo- 
lera ze wszystkich tych środków szydziła, 
gdyż ci co je używali. ani się od niej 0- 
chronić, ani z niej wyleczyć nie zdołali. 
W kilku tylko miejscach, gdzie posiadano 
dziełko franeuzkie p Kaliekiego. pod tytu- 
łem: „Le Cholera. son traitement infaillible, 
més ń la portée de tout le monde. Moyen? 
de s'en préserver et de s'en guérir sans 
medicaments, * tam też jedynie wiele bardzo 
osób z cholery się wyleczyło. 


Bogu dzięki. chociaż choroba ta w ze- 
szłym roku, w okół naszej krainy krążyła. 
zwiedziła Wołyń, Podole, Mołdowołoszczy- 
znę. do nas jednak nie zawitała była, prze- 
cież p. Turowski, redaktor kiblioteki pol- 
skiej, zapewne przewidując, że ten straszny 
gość i nasz kraj nawidzi, ogłosił gazetami 
krajowemi, że ma wyjść z druku tłumacze- 
nie dzieła francuzkiego, wydania p. dra. 
Kalickicgo w Paryżu. W skutek takiego 
ogłoszenia cieszyliśmy sic nadzieją posia- 
dania pewnych środków ochronnych i wy- 
leczających z cholery, ale niestety! wszy- 
stko się skończyło na samem ogłoszeniu, a 
dzieło o cholerze tak bardzo przez nas po- 
żądane nie pojawiło się wcale, ale też 
szczęściem i cholera także za granica na- 
szego kraju ustala, do nas nie zawitawszy. 

W roku bieżącym gdy ta mordercza 
choroba okropnie ludność naszą przerze- 
dzać zaczęła, byliśmy pewni, że p. Turo- 
wski, ogłoszenie o mającym wyjść z druku 
lub już wydrukowanym tłómaczeniu dzieła 
o cholerze ponowi, czego teź z najgorętsze m 
upragnieniem oczekiwaliśmy, tem więcej, 
że posiadając dziełka wydania pp. lekarzy 
Jasmskiego, Jankowskiego, Chadzyńskiego, 
tak samo jak i wszelkie inne gazetami 
przeciw cholerze podawane środki, pomimo 
że się do nich stosujemy, są jednak tez- 
skutecznemi, gdy przeciwnie w Mołdawii, 
wszyscy od choroby uapadnięci, środkami 
jakie sa w broszurze franeuzkiej podane 
gruntownie wyleczeni zostali, o czem sza- 
nowną publiczność uwiadomić uważam so- 
bie za najświętszy obowiązek, a p. Turo- 
wskiego zapewnić, że wielką by przysługę 
krajowi wyrządził, gdyby przedruk dzieła 
ogłoszonego do skutku doprowadził, lub 
w razie zaniechania tego przez p. Turo- 
wskiego, żeby panowie księgarze jak naj- 
spieszniej dzieło o cholerze, wydania p. 
Kaliekiego w Paryżu, dla pożytku i zba- 
wienia mieszkańców naszego kraju sprowa: 
dzić chcieli. 2783 1--1 
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Dra Kartscha 


Poradnik lekarski w chorobach we- 


merycznych, podług nejnowszych badań i do 
iwiadozeń medycyny, jest w każdej księgarni do 
nahycia — Ordynacja domowa przy ulicy 
Teatralnej pod 1. 324 naprzeciw policji od godziny 
2—53. Wspomnione staboso! dają się także listownie 
radykalnie wytoczyć 21—7 


WINOGRONA 


feslawskie i węgierskie 


co dzień świeże 
w handlu 


F. W. KRÓLIKOWSKIEGO 


2752 4—6 


pod 1. 804, 


GAZETA NARODOWA z ćn 


me 


Zakupiwszy korzystnie 
za gotówkę wielkie zapasy sukien 
sprzedaję : 


CAŁE UBRANIE ZIMOWE 
ze 20 zir. 


Zaczutki jesienne 
w różnych kolorach 
od złr. 8 do złr. 30 w. a. 


CAŁE UBRANIE JESIENNE 


za złr. 16. 


KOMPLETNE UBRANIE CZARNE SALONOWE 
za zir. 24. 
'Tudzież wszystkie gatunki z najlepszej 
i najmocniejszej materji sukien męzkich, 
na każdą porę po zdumiewająco tanich 
cenach w moim nowo otwartym 


MAGAZYNIE SUKIEN 


LEOPOLDA KELLERA 


w Wiedniu, 218: 1—20 

Stadt, Rothenthurmstrasse Nr. 3. L 
Stock, zegeniibercdem Fürst erzbischöfli- 
chen Palais. Ecke des Stefansplatzes 
na Zamówienia z prowincji uskute- 
czniają sie najrzetelniej i najspieszniej. "7 


C. k.uprzy wilejowana 


kąpiel powietrzna. 


Podpisany i Spółka podajemy niniej- 
szem do publicznej wiadomości, że kąpiel 
powietrzna do użytku Szan. Publiczności 
w Tarnopolu przyulicy Mikulinieckiej pod 
l. d. 1097. dnia 4. sierpnia b.r. otwartą zo- 
stała. Z dnia na dzień liczniejsze ucz - 
szczanie do tej kapieli ze strony 'zan Pu- 
bliezności tarnopolskiej jest dowodem uzna- 
nia takowej skuteczności, tak dla zdrowych, 
jak i na różne słabości cierpiscyrh. 

Godziny dla mężczyzn codziennie sq. 
przeznaczone przed południem od 7. do 1., 
po południu od 5. do 1). — dla kobiet po 
południu od 2. do 5, 2784 1—-1 


Cena kąpieli : 


Kąpiel . - - 25 Ct. 
Prześcieradło z gąbka 8: a 
Ręcznik . . c o Pype, 
Szczotka do nacierania ciała . l 


r 


Za usluge co Czyją łaska. 
Pacjenci więcej pielegnowania około 
siebie wymagający płacą stosunkowo więcej, 


Ks. Stefan Podlaszecki i Społka 


Sławne plasterki 


na nagniotki Lentnera 


sprzedaje handel 


J. F. KLEINA W” i GEBHARDTA 
we Lwowie. 

Cena 3 sztuk 18 ct. w. a. 

9 tuzina 60 „ „ y 


Wódka francuzka 


(Franzbrandwein), 
2v8na zo swych skutków na różne dole- 
gliwości jest do nabycia w handlu 


F. W. Królikowskiego, 


29758 2—3 _ pod l. 804%, 


Akademia handlowa 
w Pradze. 
Najbliższy rok wykładów nauko 
wych, z którym to rokiem powyższy 
zakład drugą dziesiątkę i.tnienia roz. 
poczyna, otwartym będzie duia 1. 
października r. b. Ostateczne wpi- 
sy rozpoczną się już z dniem 17 
września u podpisanego. 
Prospekta udzielają się w każdym 
czasie na pisemue żądania bezpłatnie. 
Praga czeska dnia 15. sierpnia. 
Z poleecuia rady zawiadowczej, 


Karol Arenz, 
dyrektor. 


FILE 


2644 5 6 


ia 19. września 18 6. 


JW OM mł A TWARZE 


RONWIE T 
EMILII DIMLOWEJ 


który był przedtem w rynku, w ka- 
mienicy Dymeta, znajduje się teraz 
przy ulicy Ossolińskich, w pier- 
wszej kamienicy od rogu Szero- 

kiej ulicy nr. 20v,, 2—3 


Now» wynaleziona 


WODA. do UST 
(STƏMATICON) 
Hbn*. ER unnn naze, 
dentysty kilku c. k. instytutów w Gracu. 


Na podstawie wielokrotnie robionych 
doświadczeń pozwalam sobie polecić moją 
nowo wynaleziona wodę do ust pod nazwa 

Stomaticon,* która szczególnie uskutecznia 
leczenie gąbkowatych, atwo raniacych się 
dziąseł, utwierdza słabo trzymające się i 
czyści sztucznie wsadzane zęby. usuwa zly 
odór i posiada szczególna siłę leczącą prze- 
ciw postępującemn szkorbutowi. 

Nie zapuszezając się w żadne krzyczą- 
ce zaehwałania odsyłam dla gruntownego 
przekonania się do świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy, którzy wodę te jako po- 
łecenia godny środek w chorobliwym sta- 
nic dziąseł i innych części ust uznali. 

Dr. Brunn. 
Cena lłakonika 88 ent. w, a. 


bla salose uczyninia wielokrotnym wymaganiom 
praawceLzi w 


STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ 


dla cierpiących na piersi 
Cena flaszki 80 cent. w. a. 


J. ENGELHOFERA 


esencja muszkułowa i nerwowa 


z aromatyczny h ziół alpejskich, 
do zewnętrznego użycia na cierpienia 
reńmatyczne wzrovu i stawów, na ból i za- 
wrót głowy. na szum w uszach, ból krzy- 
żów i osłabienie członków, mianowicie po 
silnem natężeniu i marszach na ogólne ciała 
osłabienie, na kłucie w boku, na hemoro- 
idy, a szczególnie na osłabienie orga- 
nów podbrzusznych. 
Cena flakonika 1 złe. w. a. 

Powyższych przedmiotów dostać można 
w najlepszym gatunku we Lwowie u K. 
Schubutha przy nliey Krakowskiej, u apte- 
karzy Z. Rukera dawniej Tomanka, Miko- 
lascha i A. Berlinera dawniej Lanerego. 

dł HR H » 4 . 

W Bialej uPD. Knausa, w Bochni u P. 
Niedzielskiego, w Brzeżanach u B. Faden 
hechta, w Czerniowcach u T. Zacharjasie- 
wieza i J. Rojańskiego, w Jarosławiu u 1. 
Bajana, w Kołomyi u F. Zachacjasiewicza 
i Szai Hermanna, w Krakowie u K, Her- 
manna iJ. Jalna, w Rzeszowie u J. Schai- 
tera, w Stanislawowie n A. Tomanka i 
spółki, w Tarnopolu n M. Schlifki, w Tar- 
nowie u J. Jahua, w Wieliczce u Char- 
skiego, w Zaleszczykach u J. Kodreb- 
skiego i Spółki. 2754 2-12 
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aus den k. k. priv. 


GLAS-FABRIKEN 


MEYERS NEFFE 
in Adolf. Leonorenhain, Franzens: 


thal, Kaitenbach. KErastbrunn und 
Jolannestha! von 


Kali-, Solin-, halbweisen, griin- 
lichen. mattirten, geschuppten, 
g flamm'en, gerippten. geschniir. 


grünen, rubinrothen, rosafiirbioen 


GLAS-TAFELN 
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>=" 


n 
>) 


|| 


1,24 
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A BANKU 
ANGLO-AUST! 


rea „A A PE Z CE | m | 0 m 


leten, gelben, vsoletten, blauen, SKY) 


kei 


Jos. Cöl. Jarsch in Prag. 


Kam e kw 4 e rutorna ama A 


eso 2a „ma 

| Wojciech Wołek 

J si 

2166 — Dr. medycyny, 

ukończywszy specjalue studjum okulistyki 

u najsławniejszych okulistów za, graniti 

mianowicie u prof. Arlta w Wiedaló g 
prof. Graefego w Berlinie, zamiesz 
we Lwowie przy ulity Majerowskiej 

domn Wgo Galla 1, 722 na dole, 


i leczy choroby oczu: 


Godzina ordycacyjna od 3—4. 


Dobra Nowosiołka 


w obwodzie tarnopolskim, powiecie przy: 
małowskim, mile od parowego młyna fiy 
ległe, 80) morgów ziemi ornej, 100 morgi, 
sianożęci, 41 morgów pastwisk, 306 M, 
gów lasu obejmujące, z budynkami w Ś 
brym stanie i propinacja są każdego €% 


do sprzedania lub do zamiany na maie; 


szy majątek. Bliższą wiadomość TE. 


Wny. adwokat Zywicki w Tarnopolu. 2 


PSOE RONEN 
Zaluzje i story 
all un» > ww mn fi za na © 
FZ" nowego wynalazka gó 
podstawki na stół i inne roboty 


! 
| ne Z drzewa 
| BĘ” własnego wyrobu "6 


tka” 
po cenach stałych fabrycznych 
Stery wraz z kompletnym przyrzą e 
spo 1 zł. 80 ct, do okien średniej wielkos 

Zaluzje i story na biało lub zielona 

po enie 40 et. za stopę kwadratowe 
również z kompletnem przyrządzenićm 


przybiciem polecaja 2613 6—! 


Franciszek Medwey, 


dyrektor byłego zakładu hydropó 
tycznego w Kisielce pod Łwowel” 
przeniósł się 9759 27 


od 1. września 1866 
do SASSOWA 


i objął tam nowy zakład leczenia wia 
Urządzenie tego zakładu nie pozosta esi 
nie do życzenia i cała miejscowość ać 
zajmującą. Zakład jest zimą i latem ois è- 
ty. Pora dla leczących się wodą jest R 
sieni i na wiosnę najkorzystniejszą, 
Ceny w zakładzie sa następujące: 
Cała kuracja z usługa kosztuje | 


tygodniowo «+ „6 zł m gi. 
Cały wikttygodniowo >» 4 5) A 


Pokój umeblowany bez pościeli 3 
aranne się jednak 
roższe pokoje, 

Za przyjerności zakładowe ty- 
SRUDIOWO w wasko a «zi 2 „OE: 
Razem tygodniowo 14 złr, 50 Ct 
Listowne zamówienia adresują sie dO dy 
rekcji zakładu w Saszowie, poczta Złoczów: 


NIEDERLAGE 


der k. k. priv. 
Zabehlitzer 


THONWAAREN -FABRIK 
bei Kónigsaal. 
Wasserteitungs-. Brunnen-, Trauf-. 
Exhalations- und Canalröhren, Ab- 
ortschliuche, Dachrinnen. Kumia* 
aufbatze, Skure-Ballons, Ausgūssê, 
Pissoirs ete, aus bester glasirter 


STEINZEU GMASSE. 


Chamotteziegel. Platten, Blöcke, 
Spodi «m - Darrplatten und RÖN- 
ren, Gasretorten und Mosaik- 
Vfaster-Platten, sowie alle in diez 
ses Fach einschltgende Artikel. 
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J ACKIEGO 


przyjmuje wkładki piemiężne do oprocentowania w godzinach. kaso- 
wych od 9—1 rano i od 3—5 po południu, wydając na takowe 


Es 


Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa gł 


opiewające na 


zer zdr. 100, 500, 1000, 5000 = 


2098 15—0 

Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (à Vue payable) . . . 4 odsta 
„dwudniowem wypowiedzeniu . . =. > 45, , 

ośmioedniow em 3 dnt dnais magror rabok ainz 


99 


ówna banku 


anglo-au- 


strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 


Główny współpracownik : Jan Dobrzański 


Odpowiedzialny redaktor : 


Antoni Orzechowski. Druk Kornela Piller 
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